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Dwa fronty
Wybory w r. 1922 dały taki wynik, że 

poważniejszym sukcesem cieszyć się mogły 
tylko wielkie ugrupowania wyborcze, że 
natomiast wszystkie małe partje zostały al
bo bardzo osłabione, albo zupełnie starte 
na nice. Zwyciężyły wówczas blok narodo
wy, blok mniejszości, Piast I PPS., inne li
sty zwłaszcza te, które sztucznie zlepiono 
na czas wyborów, przepadty z kretesem.

Już w wyborach 1922 r. podnoszono 
hasło, że w Polsce narazie niema miejsca na 
tworzenie i istnienie po stronic umiarkowa
nego społeczeństwa pomniejszych grup po
litycznych, ponieważ w naszem społeczeń
stwie prowadzę jeszcze nierozegrany bój 
dwa wielkie i potężne prądy: jeden narodo
wy i katolicki, drugi wywrotowy, radykal
ny i na międzynarodowej organizacji się o- 
pierajęcy.

Wynik wyborów 1922 r. potwierdził 
słuszność tego hasła. Ale trzeba pamiętać, 
te przy obecnych wyborach to hasło rów
nież obowiązuje. Myli się każdy, kto w do
brej myśli ale lekkomyślnie tworzy dziś ma
łe ugrupowania polityczne, buduje sztuczne 
organizacje, na czas wyborów jedynie obli 
czone — myli się, jeżeli marzy, te takie 
twory nieskonsolidowane i młode zdołają 
w tym gigantycznym boju wyborczym od
nieść jakikolwiek poważniejszy sukces. Lu
dzie dobrej woli mogę błądzić; jeżeli atoli 
mamy obywateli, którzy świadomie dla osła
bienia obozu narodowego odrywają od nie 
go część społeczeństwa, to tacy obywatele 
ciężko grzeszę wobec Kościoła i 
Kto sędzi inaczej, niechaj idzie na 
rozmawia z masę wyborczą.

Ubiegłej niedzieli powiatowy
wyborczy w Inowrocławiu zorganizował 
dziewięć wieców wiejskich dla listy katolic
ko-narodowej. Z przebiegu tych wieców 
inusimy wyciągnąć pewne wnioski i po
dzielić się nimi z calem społeczeństwem.

Oodnem uwagi jest już sam fakt odby
cia 9 wieców w jednym dniu. Komitet Ka
tolicko-Narodowy całą swą akcję wyborczą 
podtrzymuje przez dobrowolne datki 
i drobne ofiary społeczeństwa; sę inne listy 
stanowczo bogatsze, sę komitety szafujące 
pieniędzmi na lewo i prawo, które jednak o 
rzetelnej organizacji wyborów ani myślą 
Nie dziw leż, że o nich nic nie słychać.

Na terenie Kujaw stanę do walki dwa 
tylko fronty, dwaj tylko poważniejsi prze
ciwnicy. Wiece dotychczasowe listy nr. 24 
Wykazały, że w społeczeństwie między ol
brzymią falanga narodowców z Pod sztan
daru listy 24 a między żywiołami wywroto- 
wenti jest próżnia. Wszystkie ugrupo
wania centrowe, o których głośno było do 
niedawna,,- znikły prawie z powierzchni. 
Dzisiaj w mieście nie spotkasz chadeków, 
enpeerowców policzysz na palcach, a zwo
lenników Unji bardzo zresztą nielicznych, 
znajdziesz w całym okręgu jedynie w Ino
wrocławiu.

A Jak jest na wsi? — Niedzielne wiece 
Wykazały niesłychane osłabienie i chaos 
wśród piastowców, zanik wpływów NPR., 
* wielki wzrost socjalizmu. O Unji na wsi 
nic słychać w masach wogóle. Na wiecach 
niedzielnych umiarkowane żywioły, daw
niej należące do różnych parły,, garnęły się 
żywiołowo pod sztandar katolicko-narodo 
węj listy nr. 24, a reszta obatamucona szła 
pod komendą czerwonej międzynarodówki.

narodu, 
wiece i

komitet

Wykup przymusowy dla reformy rolnej
Spis imienny majątków przeznaczonych na parcelację

Jak donosiliśmy Rada Ministrów uchwa 
lila w dniu 11 b. ni. rozporządzenie o usta
leniu na rok 1928 wykazu imiennego nieru- 
choniości ziemskich, podlegających wyktipo 
wi przymusowemu.

Majątki podlegające przymusowemu 
wykupowi według przynależności do okrę
gowych urzędów ziemskich sę następujące:

Na obszarze okręgowego urzędu ziem
skiego w Poznaniu a) w pow. bydgoskim 
540 lia z dóbr Potulice, należących do Anie
li Potiilickiej, b) w pow. Chodzieskim 210 
ha z dóbr Próchnowo, należących do Z. J. 
Potulickiego, Skórzewskiego; c) w powia
tach kępińskim i ostrzewskim 75 lia należą
cych do T- Maciejewskiego; d) w pow. nó- 
wotomyskim 200 ha, należących do Marji 
ScliCpke, 120 ha, należących do Max3 v. 
Poncet, e) w pow. woisztyńskim 600 ha z 
dóbr, r.ależęcych do Maxa v. Glodschmidt- 
Rotschild, f) w pow. wyrzyskim 380 ha, na
leżących do Joachima von Bethmann Holi- 
weg, 8) w pow. odolanowskim 392 ha, nalc 
żęcycli do rodziny Radziwiłłów.

Na obszarze urzędu w Grudziądzu: a) 
w pow. świeckim 992 ha, należących do 
Wilhelma Schwcring, b) w pow. chelmiń-

Prowokacyjna mowa
hakatysty Rheinbabena w Gdańsku
Gdańsk 13. 2 (A.W.) Na zaproszę-będzie stanowić dowodu jakoby wszyslk,
-Ieimafbnndu wwimm w Sti-/Pinirv aH-m anm.,.. ..... . ’ wszysuo
c 2.

nie Heimatbundu wygłosił w Strzelnicy gdań 
sk-iej mowę polityczną znany hakatysta, se
kretarz stanu von Rheinbaben. W przepeł
nionej sali zjawili się liczni przedstawiciele 
władz gdańskich z prezydentem Sahmem na 
czele. Mówca, który w ostatnich dniach ogło
sił szereg antypolskich artykułów w prasie 
niemieckiej wypowiedział się w swym refera
cie przeciw propagowanej przez obecny se
nat gdauski polityki porozumienia z Polską. 
Oświadczył on. iż nawet zawarcie traktatu 
handlowego między Polską i Niemcami me

interesy rolnictwa polskiego
a traktat handlowy z Niemcami

Warszaw a, 13. 2. (A.W.) Min. rol
nictwa Niezabytowski przyjął dziś w połud
nie delegację organizacyj rolniczych w oso
bach pp. Gościckiego, Machnickiego, Czał- 
bowskiego i Wilkońskiego, która złożyła 
memorjał w sprawie rokowań handlowych 
z Niemcami. Memorjał będący wyrazem 
opinji polskich sfer rolniczych'stwierdza, iż 
w interesie polskiego rolnictwa jest zawar
cie umowy gospodarczej ,z Niemcami, w 
sprawie obrotu towarowego. Jednakże trak
tat handlowy polsko-niemiecki musi zawie
rać ułatwienia dla eksportu polskich produk
tów rolniczych, któreby były równoważni
kiem korzyści, jakie przemysł niemiecki ciąg
nie z eksportu do Polski. W odpowiedzi na 
to p. min. wygłosił dłuższe przemówień .e

Zastraszające objawy zradykalizowa- 
nia mas wiejskich na Kujawach dają dużo 
do myślenia i zmuszają wszystkich naro
dowców do czynnego udziału w kampanji 
wyborczej. Dzisiaj nie czas na zabawy w o- 
slablanic bloku kat.-narodowego, bo się o- 
kazuje, że blok ten stanowi Jedyny silę 
polityczną, jedyny organizację, która idzie 
do mas i zdolna jest przeciwstawić się so
cjalistom i innym wywrotowcom.

Wynik wyborów w naszym okręgu już 
dziś da się przewidzieć. Wszystkie niezde- 
eydjiwane, słabe i sztuczne twory zostaną 

skini 650 ha, małż. Paszkowskich, c) w pow. 
starogardzkim 480 ha, Wacława Nagórskie
go i St. Przanowskiego, d) w pow. brodnic 
kim, chełmińskim, i wybrzeskim 416 ha, na
leżących do Joachima AJyensleben, c) w po 
wiecie działdowskim: 200 ha Józefa Dra- 
heim, 90 lia. należących do Ksawerego Woj- 
nowskiego, f) w powiecie lubawskim: 400 
ha małż. Marszalków, g) w pow. kartus
kim: 140 ha Anny Kleisf, 50 lia Emila Lan- 
gę, 30 ha Konrada Hoene, h) w powiecie 
chojnickim: 250 ha Augusta Ulrich, 215 ha 
Edmunda Sikorskiego, 60 ba Adama Wol- 
szlegier, i) w powiecie Sempolińskim: 130 
ha Hansa Wilckęns Jurgens, 245 ha Anny 
Wilckens, j) w powiecie wejherowskim ■ 472 
ha Henryka Kayselingk.

3) Na obszarze okręgowego urzędu 
ziemskiego w Katowicach: a) w powiecie 
bielskim: 25 ha Henryka Larisch — Món- 
nich, 10() ha Ernesta Habicht, 102 ha na- 
eż^cych do Marji Hainisz z domu Zipser i 

Leona Teodora Zipser; b) w powiecie cie
szyńskim: 165 ha należących do Jana - La- 
risch Monnich, 100 ha, Gabryeli von Thum 
nohensfeln.

sprawy zostały załatwione. Stosunki’gospo- 
daicze polsko-niemieckie będą się wówczas 
pomyślnie rozwijać, o ile naprawione będą 
polityczne , pozostałości niesprawiedliwego 
dla Niemców roku 1919. (Mowa tu o kory
tarzu pomorskim i Śląsku!). Niemcy musza 
Jbecnic całą swoją uwagę skierować na 
Wschód, a rząd Rzeszy nie może szczędzić 
pomocy materialnej dla ziem Wschodnich 
Rzeszy, Również Gdańsk nie powinien dla 
chwilowych korzyści zapominać o wielkich 
politycznych zadaniach Rzeszy.

obtazujęce stanowisko rządu polskiego w lei 
sprawie, w którem stwierdził, że istotnie z 
polskiego punktu widzenia traktat z Niemca
mi jest tylko możliwy przy zapewnieniu wy
wozu artykułów rolniczych z Polski do Nie- 
inicc.

Strajk węglowy w Czechosłowacji.

. ,7 s 1 3. 2 (A.W.) Dziś rozpoczął
. .ę strajk ogolny w Zagłębiu węglowem pół
nocno-zachodniej części Czechosłowacji Do
tychczas strajkuję górnice w Gniewinie, Cho 
motowie 1 Cieplicach. W innych żaglębacfi 
islmeją jeszcze usiłowania załagodzenia 
strajku.

| zdruzgotane. Niema mowy o tem aby czy 
Piast, czy Ch. D., czy Unja, czy też cisza- 
kowcy (nr. 21) zdobyć mogły większe ilo
ści głosów. Dlatego wszyscy, którzy nie 
chc.j dopuścić do zwycięstwa socjalistów i 
nieinców, winni się skupić pod jasnym 
sztandarem listy nr. 24, która dominuje po
nad wszystkiemi słabiutkiemi partjami i któ
rej zwycięstwo oznacza pogrom żywiołów 
wywrotu. Innego wyjścia z tej ciężkiej wal
ki wyborczej niema. Oby to zrozumieli 
wszyscy uczciwi Polacy.

Przejechany przez pociąg.

Naklo, 13. 2. (A.W.) Dziś rano na Ja< 
dącego wozem ze slowę z Nakla 62-letn ego 
osadnika Wojtalewicza, podczas przejazdu 
przez tor kolejowy, najechał pociąg osobo
wy, zdążający z Piły do Bydgoszczy. Pędzą
cy pociąg porwał wóz za sobą, rozbijająo 
go w drobne kawałki. Ciało Wojtalewicza 
wleczone kilkadzies.ąt metrów przez lokomo
tywę zmasakrowane zostało na miazgę. Ko
nie natomiast ocalały. Na miejsce wypadku 
przybyła komisja śledcza, która ustaliła, 'i 
przyczyną nieszczęścia było nie zamfcnięcię 
na czas rampy przez dróżnika.

Fiasko b. ks. Oraczewskiego.

Poznań, 13. 2. (A W.) Zapowiedzią, 
ny na wczoraj odczyt b. ks. Oraczewskiego 
nie odbył się wobec odmówienia sali wykła
dowcy. P. Oraczewski odjechał do Warsza
wy rezygnując z wygłaszania dalszych odczy
tów.

Druga rocznica zgonu ks. kard. Dalbora.

Poznań, 13. 2. (A.W.) Dziś w dniu 
2-giej rocznicy śmierci ks. prymasa kardyna
ła Dalbora odbyło się w kolegiacie św. Marii 
Magdaleny nabożeństwo żałobne. Nahożeli, 
stwo celebrował ks. prałat J. Prądzyński

Układ polsko-niemiecki.

Warszawa, 13. 2. (Pat.) Dn. 13. lu< 
tego 1928 r. zostały wymienione w Warsza. 
wie dokumenty ratyfikacyjne układu między 
Polskę a Niemcami o administracji odcinka 
granicznego Warty i o ruchu na tym odcin 
ku. Układ podpisany był w Poznaniu 16 lu
tego 1927 r. Wymiany powyższej dokonali 
ze strony polskiej dr. Tadeusz Jackowski, dy> 
rektor departamentu politycznego, a ze stro
ny niemieckiej p. Ulrich Rauscher, poseł nad- 
zwyczajny i minister pełnomocny Rzeszy 
Niemieckiej w Warszawie.

Wisła ruszyła.

Warszawa, 13. 2. (A.W.) Dziś w 
południe ruszyła na całej długości i szero
kości na odcinku warszawskim Wisła wśród 
silnego huku łamanej kry. Z chwilę ruszenia 
poziom wody zaczai gwałtownie wzrastać. 
Jednakże niema niebezpieczeństwa wylewu. 
Na obu brzegach rzeki skonsygonwańe zo
stały oddziały saperów, których zadaniem 
jest natychmiastowe usuwanie zatorów lo
dowych. Popołudniu powstał zator pod Mło
cinami, który jednakże został usunięty przez 
saperów. Nadchodzące z różnych miejsco
wości nadbrzeżnych meldunki świadczą, 
Dołożenie nie przedstawia się groźnie.

Nowy nuncjusz w Polsce.

Rzym, 13. 2. (Pat.) Agencja StManie- 
go donosi, że msgr. Marmaggi mianowani! 
został nuncjuszem apostolskim w Polsce.

W Meksyku.

Meksyk, 13. 2. (Pat.) W dniu 13. bm, 
zaoitycli zostało 12 powstańców i 3 wzię.- 
tych do niewoli, którzy zostali straceni. Ko
munikat urzędowy informuje, iż na czele po
wstańców stal ich przywódca oraz ksiądz 
katolicki.

W Sf. Moritz.

Saint Moritz, 13. 2. (Pat.) Dziś o 
godz. 5 po poi. zakończyły się zawody lyź- 
wiarskie na dystansie 5 000 metrów. Według 
dotychczasowych kwalifikacji pierwsze miej
sce zajął Iwar Pallengrud (Norwegia) w. 
czasie 8 min 5Vś sck. dalej Evenssen (Nor/ 
wegja) w czasie 9 min. 0,1 sek.

S a i n t M o r i t z, 13. 2. (Pat.) W dzi
siejszym meczu hockeyowyra między Polską 
a Czechosłowację zwyciężyła drużyna cze-, 
choslowiuka w stosunku 3 : 2.



Do idei narodowej 
należy przyszłości

Obecny okres przedwyborczy dostarcza 
wiele materjalu doświadczalnego dla obser
watorów życia. Jesteśmy świadkami nietyl- 
go partyjnego rozbicia społeczeństwa, me- 
t/iko objawów skandalicznego oportunizmu, 
któremu na szczęście przeciwstawia się obóz 
mocnych charakterów narodowych, lecz ro- 
wnTż bankrutowaniu ugrupowań klaso
wych i stanowych, oraz wogóle zalamywa 
nia sę ideologii materjalistycznej.

Odzie donicdawna ha9ła klasowe po- 
frazuj? s.ę niezdolne do zorganizowania 
społeczeństwa na jakiejś twórczej platfor
mie Rnzb.C'? warstwy robotniczej na mniej 
lub v/ ecej klasowe ugrupowania, jak Ch. 
Dem, N. P R-prawica, N. P. R.-lewica, 
P. P S.-prawica, P. P. S.-lewica, drobne- 
rowcy i zwykli komuniści, świadczy, że ża
dna ź tych ugrupowań nie może w całości 
wyrazić aspiracyj klas robotniczych. Aspi
racje te zresztą są tak różnorodne — sięgają 
bowiem od Ch. Dem. do komunistów, że 
nigdy nie doprowadź? do oparcia organiza
cji warstwy robotniczej na podstawach czy
sto materjalnych, że poza interesem materjal- 
ny.ii robotnik posiada również aspiracje 
ideowe, które biorą górę nad interesem za
wodowym i w rezultacie wyrażaj? się w roz
biciu tej warstwy. Robotnik-katolik i naro
dowiec będzie się czul bliższym katolikowi 
I narodowcowi z innej warstwy społecznej, 
niż robotnikowi komunistycznemu. Na to

bo

nikt me poradzi.
A pozatem hasła materjalne maj? 

właściwość, że rozbijaj? dan? warstwę, 
wprowadzaj? do niej demagogję. Rozpoczy
na s*ę 1.cytacja, które ugrupowanie obiecuje 
więcej wówczas wytwarza się skala róż
nych stopni radykalizmu roboczego, wyra
żającego sę w poszczególnych partjach ro
botniczych Wynika z tego, że podstawy 
czysto k.asowe i duch czysto materjalistycz- 
ny w organizacji politycznej pozbawiaj? ją 
twórczości i nie jednocz? danej warstwy, 
lecz j? rozbijaj?.

To samo można powiedzieć o przyczy
nach rozoicia stronnictw chłopskich. Do nie
dawna mieliśmy tylko P. S. L. Piasta i Wy
zwoleni, a dziś kto zliczy wszystkie ugru- 
powiania klasowe, grasujące po wsiach pol- 
.kich? Jeżeli P S. L Piast dało się rozbić, 
to równ:eż diarego, że nie posiadało żadne
go kośćcaJdeowego, że wysuwało na plan 
pierwszy jedynie interesy klasowe, co roz
broiło je wobec ugrupowań bardziej rady
kalnych Nic tak nie grozi ugrupowaniom 
politycznym, jak wysuwanie przez nie haseł 
materjabstycznych. Demoralizuj? one spo
łeczeństwo, ale rozkładają również gospo
darcze p?iije

Trzeba przyznać, że dziś chłop, a ró
wnież robotnik przestoje wierzyć w klasowe 
obietnice. ogl?da się za czemś wyższem, za 
programem bardziej wzniosłem i twórczym, 
bo zaczyna rozumieć, że klasowość i stano- 
wość niczego mu nie daj?, a tylko osłabiaj? 
jego pozycję w kraju. Na wsi polskiej zaczy
na już przenikać zrozumienie konieczności 
oparcia się na programie narodowym.

Wyrazem nowych haseł gospodarczych 
miała bvć „Unja Gospodarcza". Mieli się 
wn.cj łączyć ludzie w celu obrony własnych 
mają.ków i robienia pieniędzy. I co się ok i- 
zało? Z kilku stronnictw klasowych wyła
mano ludzi o instynktach bardziej materja- 
listycznych i oportunistycznych i kazano ini 
iść razem. Jestoto objaw charakterystyczny, 
z którym należało się liczyć, bo gdy zwołuje 
się ludzi gwoli robienia pieniędzy, to trzeba 
być przygotowanym, że będą to panow.e 
o dobrych apetytach i bezwzględnym spo
sobie działania. Bezinteresowność i idealizm 
maj? w pogardzie; s? to politycy „rolni", 
jak się modnie o nich mówi.

Jak tego rodzaju zlepek wytrzyma dal- 
sz? próbę życia, łatwo przewidzieć. Ludzie, 
nie związani żadnym programem, ani żadną 
ideą, lecz zapatrzeni jedynie w kredyty i sub
wencje, nie będrj zdolni do żadnej pozytyw
nej pracy, ani nie wykrzesz? ze siebie żadnej 
twórczej idei, na której mogłoby się oprzeć 
państwo.

Wobec chaosu w obozie materjalistycz- 
ąym jaśnieje coraz piękniejszem światłem 
idea obozu narodowego. Jeżeli obóz ten się 
nie rozbił, jeżeli mimo prześladowali może 
liczyć na sukces wyborczy, to właśnie dla 
tego, że nie opiera się na pieniądzu, lecz na 
idei niezniszczalnej, bo wyrażającej trwale 
narodowe interesy. Ludzie płytcy nazywają 
Jego program „idealistycznym" w przeci
wieństwie do „realnego" programu stron
nictw klasowych i gospodarczych. Tymcza
sem te „idealistyczne" ugrupowanie okazuje 
się odporniejsze i więcej twarde od „real
nych" stronnictw.

Dzieje się to dla tego, że idea narodo 
wa reprezentuje realne interesy narodu jako 
całość i dąży do ich zrealizowania. Przedsta
wia program twórczy i jedynie realny piat- 
formę dla rozwlęzanla trudności gospodar
nych i społecznych. Pragnie pogodzić Inte
resy klas i stanów, pragnie zapewnić wszyst
kim warstwom odpowiednie miejsce w oróa- 
nlzaaji narodu. Tylko na podłożu narodo 
wem mogę być rozwiązane w sposób trwał 
nasze kweatje moralne, cywilizacyjne i go 
apodarcze. Zbankrutowanie ugrupowań 
Masowych, nieudale próby tworzenia stron

Na froncie
Unieważnienie listy nr. 25.

Bydgoszcz, 13. 2. (A.W.) Wskutek 
nieprzestrzegania przepisów formalności 
przy składaniu liat przez pełnomocników 
Piasta i Ch. D. w okręgu bydgoskim listy obu 
stronnictw nie mogły być przyłączone do Nr. 
25, wskutek czego lista Ch. D. otrzyma Nr. 
43.

Rozwiązanie wiecu Ch. D.
Naklo, 13. 2. (A.W.) Ub. soboty od

był się tu wiec zwołany przez Ch. D. Pod
czas przemówienia p. Ewalda znajdujący się 
na sali przedstawiciele socjalistów wszczęli 
awanturę. Dla uniknięcia ekscesów wiec zo
stał przez, policję rozwiązany.

Konfiskaty.
Warszawa, 13. 2. (A.W.) Z polece

nia Komisarjatu Rządu skonfiskowano dz ś 
rano „Gazetę Poranne Warszawską" i „War
szawianka"; konfiskaty pozo.-tają w związ
ku z wczorajszemi zajściami na wiecu w 
Towarzystwie 1 figjenicznem.

36 i 39 unieważnione.
Bydgoszcz, 13. 2. (A.W.) Okręgo

wa komisja wyborcza w Bydgoszczy unie
ważniła listę komunistyczną Nr. 35, na czele 
której figurował głośny agitator Bem z Po
znania. Unieważnienie listy nastąpiło na 
skutek braku dostatecznej ilości podpisów. 
Ponadto wyofaną została z okręgowej ko
misji wyborczej Bezpartyjna lista Pracy Nr. 
39,

Za listą nr. 24
Śrem. W niedzielę, 12 bm. odbył się 

tu wiec przedwyborczy listy Bloku Katolic
ko - Narodowego, w którym wzięło udział 
około 500 obywateli i obywatelek z miasta 
i okolicy. Bojówka, która poprzedniego dnia 
rozbiła wiec Ch. Dem., a która starała się 
również przedostać na salę, zatrzymano u 
drzwi. Obradom przewodniczył kupiec j). 
Mietliński. Referaty: polityczny dr. M. Seydy 
oraz gospodarczy kandydata w tym okręgu 
p. Oórczaka przyjęto bardzo gorącemi o- 
klaskami. Po niezwykle ożywionej dyskusji 
wiec opowiedział się za list? wyborczą Blo
ku Katolicko - Narodowego z Marszałkiem 
Trąmpczyńskim na czele.

Chodzież. W niedzielę, 12 bm. odbył 
się wice Komitetu Katolicko • Narodowego, 
w sali hotelu Centralnego. Jako mówcy, 
przybyli pp.: Karol Wierczak z Warszawy i 
b. poseł Piotrowski z Poznania. Obradom 
przewodniczył p. Stefan Bojowski z Margo 
nina. W dyskusji nad referatami wywiązała 
się obszerna polemika na temat Unji Gospo
darczej, która na wiec przysłała swoich agi
tatorów. W rezultacie jednak audytorjum po 
tępiło krzykliwe zachowanie się krzykaczy i 
cały wiec opowiedział się za list? nr. 24.

Margonin. Niedzielny (12. bm.) wiec 
listy wyborczej Bloku Katolicko - Narodo
wego w Margoninie, wypadł imponująco. 
Po wysłuchaniu referatów wygłoszonych 
przez pp.: Wierczaka z Warszawy i red. Pio 
(orwsklego z Poznania obszerne audytor
ium opowiedziało się z list? nr. 24.

B i a 1 ę ż y n . Na ruć wyborczy Komi
tetu Katolicko - Narodowego, zwołany w 
dniu 12 bm., przybyła bardzo licznie lud
ność miejscowa i okolicy. Referat o położe
niu politycznem wyglosij p. Hernes z Pozna 
nia, przerywające je oklaskami. Wiec zakoń 
czyi się manifestacją na rzecz listy nr. 24.

B o r u s z y n . Wiec Komitetu Katolic
ko - Narodowego, zwołany tutaj w dniu 12 
bm., wypadł imponująco. Po wygłoszonym 
referacie przez p. Fenglera z Poznania o- 
becni opowiedzieli się za list? nr. 24. Na 
zakończenie odśpiewano „Boże coś Polskę".

Połajewo. Zwołany tutaj w dniu 
12 bm. do sali p. Surmy wiec Komitetu Ka
tolicko - Narodowego po wysłuchaniu refe
ratów p. St. Tucholskiego z Poznania i p. 
Ulafowskicgo opowiedział się większością 
na rzecz listy nr. 24.

Radzyń. Zwołany tutaj w dniu 12. 
bm. w sali strzelnicy wiec przedwyborczy 
Komitetu Wyborczego Katolicko - Narodo
wego zgromadził przeszło 200 słuchaczy.— 
Obradom przewodniczył p. Władysław Ga- 
wrzyolski; referaty wygłosili pp.: b. poseł 
Sołtysiak i Mazur. W dyskusji, wywiązanej 
nad referatami,przemawiało kilkunastu mów 
ców m. inn. p. Ratajczak, który omawiał 
niedolę inwalidów. Wiec opowiedział się za 
listą nr. 24.

Działdowo. W niedzielę 12 b. m. 
odbyt się w Działdowie wiec Komitetu Ka
tolicko - Narodowego. Przemawiali adw. 
Stefan Mcihałek i dr. Ossowski z Torunia.

nictw gospodarczych, coraz silniejsze znie
chęcenie warstw do haseł materia!(stycznych 
i demagogicznych świadczy, że do idei naro 
rhwej należy przyszłość!

wyborczym
Korfanty contra Orażyński.

Katowice, 13. 2. (A.W.) Komitet 
śląskiego Bloku Katolicko - Ludowego (lista 
Korfantego) wydal instrukcję do komitetów 
lokalnych, zalecającą zbieranie protestów, 
skierowanych do Prezesa Rady Ministrów, 
przeciwko dalszemu pozostawaniu na stano
wisku wojewody Grażyńskiego. Cała akcja 
opiera się na motywacji, jakoby rządy woje
wody Grażyńskiego przyczyniły społeczeń
stwu polskiemu na Śląsku szkody. Protest 
domaga się równocześnie odwołania ze Śląs
ką nauczycieli, zorganizowanych w Związku 
Nauczycielstwa Szkół Powszechnych „Ogni
sko", który zadeklarował współpracę z rzą
dem. Instrukcja zawiera wzór wspomnianego 
protestu.

Unja w rozsypce.

Pomorski Związek Kółek Rolniczych i 
Związek Osadników Rolnych zamieszcza w 
prasie pomorskiej protest przeciwko wciąga
niu powyższych organizacji w wir walki po
litycznej pp.: Jana Donimirskiego, prezesa 
Pomorskiego T. R-u i wiceprezesa P. T. R.-u 
P. Serożyńskiego, którzy wystawili swoje 
kandydatury na liście Unji Katolickiej. Pro
test powyższy wzywa członków Kółek Rolni
czych na Pomorzu i osadników rolnych, aże
by „nie dali się uwieść fałszywej i obłudnej 
grze" pp.: Donimirskiego i Serożyńskiego, 
nadużywających Kółek Rolniczych na rzecz 
Unji.

Działdowo zwarcie opowiedziało się za Yi- 
stą nr. 24.

Łobżenica. W piątek, 10. b. m. wie
czorem w lokolu p. Byczka w Łobżenicy 
odbyło się przedwyborcze zebranie organi
zacyjne, zwołane przez zwolenników listy

Prymas Polski w Berlinie
Berlin, 13. 2. (pat). Dziś o godzinie 

7,30 rano przybył do Berlina ks. kardynał 
Hlond, prymas Polski. Na dworcu powitali 
go nuncjusz apostolski ks. arcybiskup Pa- 
telli, poseł Rzplitej Polskiej w Berlinie p. 
Olszowski ze wszystkimi członkami posel
stwa oraz przedstawiciele zakonu Domini
kanów. Ks. Kardynał udał się z dworca do 
klasztoru Dominikanów, w którym zamie
szkał.

Ks. kardynał Hlond po odprawieniu na 
bożeństwa w kościele św. Jadwigi, przy 
którym wykonane zostały śpiewy w języku 
niemieckim i polskim, podejmowany był 
śniadaniem przez nuncjusza Patelli‘ego. O 
godz. 4 po południu ks. kardynał Hlond u- 
dał się do poselstwa polskiego celem złoże
nia wizyty posłowi Olszowskiemu i jego 
małżonce. Następnie w salonach poselstwa 
polskiego przyjął szereg delegatów organi
zacji, # złożonych z Polaków obywateli nie
mieckich. Delegacje te prowadzili: poseł 
polski do Sejmu pruskiego ks. Klimas i po
seł Baczewski. Ks. kardynał Hlond wypyty
wał członków delegacji szczegółowo o sto- I

Zwłoki bohaterów z pod Kargowy
Złożono wspólnym grobie

Bydgoszcz. 13. 2. (pat). W dniu 
wczorajszym odbyło się uroczyste złożenie 
zwłok 8 powstańców z Wielkopolski do 
wspólnego grobu na cmentarzu w Wieli
chowie. Powstańcy ci w roku 1920, ściga
jąc uciekających Niemców, przekroczyli gra 
nicę polsko-niemiecką i otoczeni przez prze
ważające siły niemieckie pod Kargową zo
stali wymordowani. Do Wielichowa przy

Komercjalizacja kolei.
Warszawa 14. 2. (AW.) Na konfe

rencji międzyministerialnej rozpatrywany byl 
projekt dekretu o komercjanizacji kolei. Pro 
jckt wejdzie pod dyskusję Rady Ministrów 
w początkach przyszłego miesiąca.

Jak pracuje Młodzież
w Rąbinie?

W niedzielę, dnia 12 lutego br. odby
ło się w Rabinie doroczne walne zebranie 
Slow. Młodzieży Polsko - Katolickiej, na 
które przybyli z ramienia okręgu ks. prób. 
Jaśkowski i sekr. okr. p. K. Borowski.

Zebranie zagaił krótko po godz. 3-ej 
ks. prób. Jaśkowski, witając wszystkich ze
branych członków, oraz przybyłego na ze
branie kier, szkoły w Rąbinie p. Pudele- 
wieża.

Przewodniczący posiedzenia wygłosił 
treściwy i wyczerpujący referat o pracy w 
stowarzyszeniach Młodzieży.

Protokół z ostatniego zebrania i cało

KatoiicKo- Narodowej. Obecnych było kilka
dziesiąt osób. Zebranie zagaił p. Piątek, prze
wodniczył zaś p. mec. Knach.

Referat o znaczeniu wyborów i przy
szłego Sejmu oraz programie listy Katolicko- 
Narodowej wygłosił redaktor „Gazety Byd
goskiej" p. Petrycki. W dyskusji zabierali 
glos pp. mec. Knach, Wieczorek, Siejek i inni> 
zwracając uwagę na niebezpieczeństwo nie
mieckie i agitację socjalistyczną.

Na zebraniu wybrano'Komitet Katolic
ko - Narodowy na Łobżenice i okolicę.

W ysok a. W piątek, 10. b. m. wieczo
rem odbyło się w wysokiej, pow. wyrzyski, 
zebranie organizacyjne Komitetu Katolicko- 
Narodowego, na które przybyło przeszło 100 
osób z miasta i okolicznych wiosek. Prze
wodniczył p. Serówka. Referat o położeniu 
politycznem wygłosił p. Palaszewski z Byd
goszczy.

Po krótkiej dyskusji wybrano Komitet 
Katolicko-Narodowy na m. Wysokę-i okoli
cę

Bezpośrednio po zebraniu ogólnem od
było się zebranie nowego Komitetu, na któ
rem omawiano sprawy organizacyjne.

T c ze w. W dniu 10. b. m. w Hali Miej
skiej w Tczewie odbył się olbrzymi wiec zwo 
lenników listy Katolicko-Narodowej nr. 24. 
Uczestników wiecu naliczono blisko 1 20Q. 
Przewodniczył ks. prób. Kopczyński.

Przemawiali czołowi kandydaci pomorscy 
do Sejmu i Senatu pp. Kwiatkowski z Wej
herowa i dr. Ossowski z Torunia. Nasłani 
na salę „sanatorzy" pod cL . 'dztwem miej
scowego krzykacza socjalistycznego usiłowa
li zamącić poważny nastrój wiecu, nie udało 
im się to jednak zupełnie, wobec stanowczej 
postawy wiecowników i energji przewod

nictwa. Wobec tego ograniczyli się do sta- 
? wiania podczas dyskusji pod adresem prezy- 

djum niedorzecznych pytań; gdy jednak dr. 
Ossowski w odpowiedzi na ich zapytania 
poddał ich postępowanie druzgocącej kryty
ce, przekonali się, że sentymentu sali nie zdo
łają zamieszać i zrejterowali sormotnie.

Wiec zakończył się w ogólnej harmonji. 
po odśpiewaniu pieśni „Kto się w opiekę" i 
wśród wznoszonych z zapałem okrzyków na 
cześć listy Katolicko - Narodowej nr. 24.

sunkach religijnych oraz o sprawach dusz
pasterstwa wśród Polaków — obywateli 
niemieckich, otrzymując od zgromadzonych 
wyjaśnienia. Następnie ks. kardynał Hlond 
przyjął delegację towarzystwa opieki Pola
ków w Berlinie, otaczającego opieką pol
skich robotników i robotnice sezonowe o- 
raz dzieci, a następnie ks. kardynał przyjął 
korespondentów pism, działających w Berli
nie, członków poselstwa polskiego, konsula 
generalnego Zielińskiego, wicekonsula i in
nych.

Wieczorem o godzinie 8,30 poseł Ol
szowski wydal na cześć ks. kardynała Hlotb 
da obiad, w którym oprócz prymasa wzięli 
udział nuncjusz apostolski Patelli. ambasa
dor francuski Margerie, prezes stronnictwa 
centrowego Guerord, były kanclerz Wirtli, 
członek zarządu stowarzyszenia centrowe
go, prałat Greibert, małżonka ministra 
spraw zagranicznych Rzeszy Stresemanno- 
wa, członek ambasady francuskiej prof. Hes- 
nard, minister Kórner i szereg osób berliń
skiego świata dyplomatycznego i politycz
nego.

było 105 delegacji ze sztandarami z Wiel
kopolski i Pomorza. Po odprawieniu nabo
żeństwa na rynku zebrana publiczność wy
ruszyła pochodem na cmentarz, gdzie zlożo 
no zwłoki bohaterów do wspólnej mogiły. 
Na grobie złożono kilkadziesiąt wieńców, a 
wśród nich przepiękne wieńce od p. Prezy
denta Rzplitej i marszałka Piłsudskiego 

rocznej działalności stwowarzyszenia zło
żył sekretarz. Skarbnik złożył sprawozdanie 
kasowe, które zostało przez komisję rewi- 
zyjanp podpisane. Ustępującemu zarządowi 
u.'-ielono pokwitowania jednogłośnie.

Z kolei przystąpiono do wyboru nowe
go zarządu. Prezesem wybrano Kozłowskie 
go Jana, zast. prez. Maciejewskiego Feliksa, 
sekretarzem Ooldcckiego Stanisława, zastęp 
ca sekretarza Żelaznego, skarbnikiem Bocha 
ta Stanisława, gospodarzem Franciszka Ma
ciejewskiego. Do komisji rewizyjnej wybra- 
brano pp.: Wincentego Pawlaka i Stanisła
wa Sarnowskiego. Zastępcą palona wybra
no p. Pudelewicza z Rąbina, który przez sze 
reg lat tamtejszej młodzieży służy pomocą 
moralną i maferjalną.

W wolnych glosach przemawiali pp.: 
ks. prób. Jaśkowski i sekretarz okr. — Kai. 
Borowski.

Po wyczerpaniu porządku obrad prze
wodniczący. zamknął posiedzenie o godz. 5 
poczem wspólnie odśpiewano „Choć burza 
huczy w kolo nas"
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Dyżurna apteka
Od dzisiaj do następnego piątku włącznie 

jńocny dyżur apteczny pełni APTEKA pod 
jKRZYŹEM, na ulicy Paderewskiego.

Dyżur lekarski
— Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 14 na 15 

bni. dr. Mierosławski; nocy następnej dr Pawiak.

Komunikaty
— Zebranie Tow. Paft Miłosierdzia św. Win 

cen tego a Pauło odbędzie się w środę 15 o godz. 
Lej po południu w Hotelu Basta. Na porzędku o. 
brad ważne sprawy.

— Kino PAŁAC wyświetla jeszcze dwa dni 
film pt. „MOGIŁA NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA “ 
Film ten poza okropnościami rewolucji bolsze
wickiej ilustruje głęboką miłość Nclly do ojca 
swego kapitana Łazowskiego, który wraz z le 
'gjonaml wyruszy! w roku 1916 na front bolsze
wicki i dostał się do niewoli, a po wielu strasz
nych przeżyciach wrócił na ziemię ojczystą i tu 
pinąt od zabłąkanej''kuli tam daleko, na kre
sach, wśród pól pokrytych bielą śniegów ukryła 
fcię jeszcze jedna Mogiła Nieznanego Żołnierza 
“najlepszego syna Ojczyzny. Początek o godzinie 
•6,45 I 8,45.

— Kino SALON. Dziś premiera salonowo- 
kensacyjnego filmu ptt „WYSPA STRACEŃ
CÓW*4 dramat w 8 aktach. W roli głównej od
twórca tragicznych ról, bohater filmu pt. „Serca 
tee sali", MILTON SILLS. Nadprogram wyśmie
nita farsa w 2 aktach pt. „ŻYCIE BEZ TROSKI" 
Początek seansów o godzinie 6,45 I 8,45 w.

— Dyrekcja Kolei Państwowych w Poznaniu 
podaje do wiadomości, że Prezes Dyrekcji, Wi
ceprezes I Naczelnicy Wydziałów przyjmują in 
łeresentów tylko w dni powszednie w czasie od 
•godziny 11—13, a tylko w wyjątkowych nagłych 
wypadkach w czasie od godziny 10—14. Kasa dy 
•rckcyjna otwarta jest codziennie od 9—13 za wy 
Jątklem soboty, gdzie kasa otwarta jest od 
9-12.

Kino „Pełar" Ostatnie” uwaleni

iftno „S®ień“ jrajteraf

W roli głównej: MILTON SILLIS

Z miasta i okolicy
— Kradzieże: P. Włodarski Ignacy obuwnik 

z Inowrocławia, zgłosił kradzież z włamaniem.
— P, Degler Czesjaw z Inowrocławia zgłosił 

kredzież palta w którem znajdowała się legityma
cja osobista.

— Kolejarz Wincenty Rosiński z Inowrocławia 
zgłosił kradzież pasyjki z krzyża z lut cmentarza 
katolickiego.

Zebranie O. W. P,
odbędzie się dziś, we wtorek, 14-go b. 
in. o godzinie 8-ej wieczorem w sal
ce hotelu Basta. Na porządku obrad spra
wy wiażne. Udział wszystkich członków o- 
bowi^zkowy pod rygorem organizacyjnym. 
Członkowie Obozu Wielkiej Polski i człon
kinie Młodych Polek O. W. P, mile widziani.

Jeszcze w sprawie Katastrofy 
samochodowej

Podaną przez nas w dniu wczorajszym 
ftriadomość o straszne! katastrofie samocho
dowej należy uzupełnić tem, że katastrofa 
Wydarzyła się w okolicy Nowej Wsi Wiel
kiej. P. dr. Simon, opatrzywszy ranioną, 
którą przywiozło do Inowrocławia auto 

Czarlińskiego, pojechało na miejsce 
t trlaStu’. gdzie P'erwszej pomocy lekarskiej 

dalszYn‘ ofiarom, a następnie prze- 
jV°“.>e d° szpitala w Bydgoszczy. Dotąd 
P:,o!J‘e,4mv możności ustalić nazwisk ofiar 

r«Savnież nazwiska właściciela 
Woi'0 »ie tylko, że właści

wi niemićS ‘ wuvie-sl oby"'a,ci narodowoś
TŁ-? ko"cu należV dodać, że w 

Katastroiie ranione zostały cztery O4ohv •przyczem trzy lekko i iedńa K? V'

Straszny wypadek no linji kolciowej
Inowrocław-Janikowo

Jedenastoletni chłopiec wypadł z pociągu,— Kto spowodował nieszczęście?

Jedenastoletni Zygmunt Witkowski, syn 
asystenta kolejowego, który stale zumiesz- 
kuje w Kołodziejewie pow. Mogilno, w 
dniu 9 bm. wracał z gimnazjum inowroc- 
lawskiego na stację, skąd wyjechał pocią
giem krótko po dwunastej, w przedziale, 
prócz wspomnianego, znajdowała się pew
na starsza pani i kolega szkolny Zygmunta 
Witkowskiego. Kilka kilometrów przed Jani
kowem pociąg biegł w najszybszem tempie. 
W tym czasie wspomniany chłopiec podob
no miał się oprzeć o drzwi, które były tylko 
przywarte, i wylecieć z przedziału. Chłopice 
upadl lak nieszczęśliwie na głowę, że roz
bił sobie czaszkę. Kiedy pociąg zatrzymał 
się na stacji Janikowo, jeden z konduktorów 
zadzwonił po pomoc. W niedługim czasie 
nieprzytomnego chłopca odwieziono do 
szpitala w Inowrocławiu, gdzie pierwszej 
pomocy udzielił nieszczęśliwemu dr. Jac
kowski. Chłopiec, jak skonstatowano w 
szpitalu, odniósł bardzo ciężkie okaleczenia 
w głowę. Do dziś leży w szpitalu zupełnie 
bez przytomności.

Zeznania kolegi Witkowskiego, który

U właścicieli nieruchomości 
w Inowrocławiu

Walne zebranie Tow. Właścicieli Nieruchomości Miejsk. — Wybór zarządu. — Sprawa wy
borów do Sejmu. — Za listą nr. 24

Wczoraj, w poniedziałek. 13. b. m. odbyło I 
się na czerwonej sali • Basta roczne wal
ne zebranie Tow. WloScicieli Nieruchomości 
Miejskich, przy udziale przeszło 100 osób. Za
gaił je o godzinie 7 i % prezes p. Komarnicki, 
który złożył równocześnie sprawozdanie z ca
łorocznej działalności Towarzystwa, zaznacza
jąc, że dużo było pracy około zwalczania tych 
różnych przeszkód, jakie groziły i grożą inte
resom własności nieruchomej miejskiej, lecz 
mimo tych przeszkód zarząd pracował dla do
bra tejże własności i dla dobra całego społe
czeństwa. Dużo w tej pracy dopomógł towa
rzystwu Komitet Zjednoczenia Obywatelskiego. 
P. prezes porusza następnie cały szereg spraw 
aktualnych, jak: sprawę kominiarską, morator- 
jum długów hipotecznych, sprawę stworzenia 
Banku Zachodnio - Polskiego Towarzystwa 
Kredytu Miejskiego, sprawę ubezpieczeń od wy
padków, kwestję podatku na rozbudowę miast 
i inne.

Sekretarz p.UIatowski złożył potem spra
wozdanie z ostatniego walnego zebrania, po
czem p. prezes przedstawił obecnego na zebra: 
ni u p. prok. Osadę, członka głównego zarządu 
w Warszawie i zarządu okręgowego; tenże na
wiązując do sprawozdania prezesa, potrąca o 
sprawę utwórz, wspomn. wlasn. banku, oma
wiając warunki i zaznaczając, że działalność 
tego banku rozpocznie się mniejwięcej za 3 
miesiące; mówił dalej o projekcie Moraczew
skiego (w sprawie 28% podatku mieszkanio
wego), który to projekt winien być przerobio
ny, jeżeli chodzi o zastosowanie go do ziem 
zachodnich.

Sekretarz p. Ulatowski w dalszym ciągu 
składa sprawozdanie z działalności, z którego 
wynika między in., że Tow. liczy obecnie 176 
członków, a zebrań odbyło się: 3 walne, 3 ple
narne i 4 zebrania zarządu.

Stan kasy zestawiony przez skarbnika p. 
Grześkowiaka, przedstawił członek komisji re
wizyjnej p. Kisielnicki. Majątek Tow. wynosi 
około 1000 zł. Rewizor stwierdza, że znalazł 
kasę w najlepszym porządku.

Przewodniczącym walnego zebrania obra
no p. dr. Michnika. Do pióra powołano p. Ula- 
towskiego. Ławnikami zostali pp. radca Spław- 
ski i Lutomski.

Wyboru nowego zarządu dokonano przez 
aklamację. W skład jego weszli pp. Komarnicki. 
prezes; Zygmunt Czapla, zasł. pr.; Jz. Kranzj 
sekretarz; Aleksander Karski, zast. sekretarza; 
Franciszek Muller, skarbnik;

Do komisji rewizyjnej wybrano pp.: Lu
tomskiego i Wilińskiego; do Rady desygnowa
ni zostali pp.: Józefat Romaszewski, Pracki, 
Drogowski i Rrausfort. Do sądu honorowego 
wybrano pp.: dr. Michnika, radcę Spławskic- 
go, Leona Benedykcińskiegó. Paczkowskiego, 
Imilkowskiego i p. Lipczyńską.

Następnie udzielono zarządowi absolutor
ium.

Na tem skończyło się walne zebranie, po
czem przystąpiono do omówienia spraw wy
borczych, przyczem zastanawiano się nad tem, 
w jakim kierunku ma pójść Tow. Właścicieli 
Nieruchomości. Jak wiadomo, zarząd główny 
Związku w Warszawie oraz zarząd okręgowy 
wypowiedziały za przyłączeniem się do listy, 
nr. 24, i wszystkie miasta i miasteczka z ma- 
gin* wyjątkami wypowiedziały się za tą listą. 
W Inowrocławiu niestety na ostatniem nadzw,

ochronie lokatorów z r. 1924. co do której du
żo pokładano nadziei, zaznaczył, że żywioły 
lewicowe rozpoczęły walkę przeciw własności 
realnej, tak Iż ci, którzy występują rzekomo w 
obronie ludu, stali się istotnie krzywdzicielami 
tych, którzy najwięcej potrzebują pomocy. Dwa 
tylko stronnictwa występowały przeciwko zlu, 
a za prawem, t. j. Związek Ludowo Narodo
wy i Chrzęść. Nar. Str. Nadszedł rok 1926 a 
z nim przewrót majowy, sejm został odsunięty 
od swoich praw, a na owej rozpoczynającej się 
bezpartyjnej erze zawiedliśmy się zupełnie. 
Rząd nic miał odwagi pójść przeciwko dema
gogii-

Zarząd Związku Właścicieli Nieruchomoś
ci miejsk. czynił wszystko, by sytuację, jaka się 
wytworzyła, naprawić, i rozpoczął przedewszy- 
stkicm walkę przeciw osławionemu projektowi 
Moraczewskiego. W tem to stadjum walki o 
-.zcKió ahśmy okresu przedwyborczego. Już w 
lipcu ub. roku omawialiśmy stanowisko nasze 
do wyborów i postanowiliśmy pójść do wybo
rów tam, gdzie będzie praworządność i gdzie 
w naszej sile ekonomicznej mieć będziemy od
powiednich reprezentantów.

Stworzono ogólno - krajowy komitet wy
borczy. Mieliśmy nadzieję, że stworzy się po
tężny, zwarty blok narodowy i praworządny; 
niestety nie doszło do tego bloku z powodu 
zastraszającego rozbicia się stronnictw. Zasta
nawialiśmy się nad tem. z kim pójść do wy
borów. a ponieważ widzieliśmy, że jesteśmy 
w naszych prawach upośledzeni i uważani nie
jako za obywateli 2-giej klasy, przekonaliś
my się, że nie możemy się rozpraszać i nic 
mogąc wysunąć własnej listy kandydackiej, bo 
byśiny przegrali, nie pozostawało nic* innego, 
jak przyłączyć się do jednego z wyżej wspom
nianych stronnictw. Stron. Chrzęść. Nar. roz
biło się Jedna część poszła do innych stron, 
nictw druga większa, przyłączyła sie do 
Związku Ludowo - Narodowego, który pozo
stał jako jedyne stronnictwo, które się nie 
rozbiło, i tak stworzono Blok Katolicko - Na-, 
rodowy z listą nr. 24. Przystępując do tego 
bloku właściciele nieruchomości postawili wa
runki, że przyjmie projekt likwidacji ustawy 
o ochronie lokatorów, że poprze utworzenie 
izby własności nieruchomości i że zajmic sie 
n?r?Wł? U8£»w- Pos(u,afy R* i inne przyjął, 
Blok Katol. - Narodowy jako swoje i zobowią
zał się przyjąć na listę swoją kandydatury na
sze. Sądzimy więc — wywodził dalej p. prok. 
Osada — że wobec takiego stanu rzeczy, właś
ciciele realności bez względu na przekonania 
polityczne, jeżeli chodzi o obronę własności 
Hierucłiomej. staną solidarnie po stronie Bloku 
Katol.-Narodowego, w którym właściciele nie
ruchomości tworzyć będą jedność autonomie* 
Narodowego6 U,ę d° P°ParC’a B,°ku ,<ato,ick°-

Refciat p. prok. Osady, w skupieniu wy- 
<’7Pni nY’j pruVJe ? bllrz,iwe,»‘ oklaskami, po- 

inSr w’vJÓŻef •Kranz' Mi ^araki’ Ula'«wski i 
d»Oy proPkU,9ÓMd7,aSniCI’ia ‘ °dp°Wicttó 

Po dyskusji zebrani wypowiedzieli się za 
przyłączeniem się do Bloku Katolicko-Naro- 
dowego i wśród pojedyńczych okrzyków opu
szczającej sale garstki zwolenników Unji, ze
branie uchwaliło z entuzjazmem rezolucje. wv- w Inowrocławiu niestety na ostatniem nadzw, branie uchwaliło z entuzjazmem rezolucje wv- 

w, (yni względzie . powiadajacę się za listą nr. 24. Bloku Katolic- 
rozbicie. Do referatu zabrał głos p. prokarat I ko • Narodowego.

mz . i ■ 10 godz. I l-tej zamknął zebranie przew.
Mówca nrzedstawiwszy genezę ustaw,- o p. dr. Michnik.Mówca nrzedstawiwszy genezę ustaw/ o

Jechał razem z tym ostatnim stwierdzają że 
Witkowski upadl tylko dlatego, że drzwi 
były nie zamknięte, o które się plecami oparł. 
Zeznania innych pasażerów tego pociągu, 
którzy również byli świadkami wypadku, 
stwierdzają coś wręcz przeciwnego, a mia
nowicie, że Zygmunt Witkowski awanturo
wał się razem z kolegami, których miało 
być kilku, a nie jeden. W pewnym momencie 
koledzy Witkowskiego pchnęli tak silnie, że 
ten wypadł oknem z przedziału. Oba zez
nania w stosunku do siebie są zupełnie 
sprzeczne. Niewiadomo kto spowodawal 
wypadek. Czy sam chłopiec, czy też jego 
koledzy. Rodzice Zygmunta Witkowskiego 
za naszem pośrednictwem proszą ową panią 
która jechała razem z ich synem, ażeby była 
łaskawa ich powiadomić o tem, kto ponosi 
winę za spowodowanie wypadku.Inni świad 
kowie nieszczęścia proszeni są również o u- 
dzielenie wspmonianych informacji.

Ojciec nieszczęśliwego chłopca Stani
sław Witkowski zamieszkuje w Kolodzieje
wie, jako asystent kolejowy.' 

Składkujcie na wybory
W tych dniach członkowie Komitetu 

Wyborczego listy katolicko-narodowej nr. 
24 odwiedzać będ® obywateli miasta na-' 
szęgo i zbierać ofiary na akcję wyborcza

Apelujemy do wszystkich Polaków/któ 
rzy przez zwycięstwo listy nr. 24 z marsa. 
Tręmpczyńskim na czele, jednej listy, którs 
ma poważniejsze szanse zwycięstwa w na
szym okręgu wyborczym — chcę zgniecenia 

panoszącego się radykalizmu i wywrotu 
społecznego, aby hojnie skladkowali na wy 
bory.

Wybory, to rzecz kosztowna. Bez pie
niędzy Komitet nie ma możności dotrzeć da 
każdej miejscowości i każdego obywatela.

Komitet katolicko-narodowy znikąd 
funduszy wyborczych nie otrzymuje, musi 
on sam się utrzymać i wlasnemi silami pro
wadzić akcję wyborczą. Obowiązkiem prze
to każdego Polaka jest łożyć na akcję listy 
nr. 24. Niechaj nikt od tego obowiązku na
rodowego się me uchylał

Rozbity wiec listy nr. 21
w Giewkowie

Zorganizowany ubiegłej niedzieli w 
Gniewkowie wiec listy nr. 21. (Narodowo- 
Państwowy Blok Pracy), w skład której 
wchodzę sfery sanacyjnej, na naszym grun
cie np. dr. Graczykowski, wśród tumultu o 
panowany został przez socjalistów i kom
pletnie rozbity

Z Trzemeszna
— Tragikomiczny wypadek. Pewien obywa- 

tel trzcmeszeńskl, właściciel składu rzeźnickle 
go, nie wiedział, co począć z szczurami wielce 
w warsztacie jego rozplenioneml. Wpadł na nie 
bardzo fortunną myśl. Chciał mianowicie wyt< 
pić Je za Jednym razcin, uzbroiwszy sie w ma
sywne widły. O mało nie stałyby się one warzę 
dziem nieszczęścia dla niego samego. Kiedy bo
wiem w nocy, w której zamiar swój w czyn 
'chciał wcielić, szczury po warsztacie poczęły 
bobrować, wlazły one w ciemnościach nawet 
na swego zabójcę... In spe. Czatujący tak się 
przerazi! plugawych a bezczelnych gadów, że u- 
padł przebijając sobie ucho. Na szczęście tylko 
tyle, a mogłoby być gorzej. Lepiej więc rozkła
dać w nakazanym czasie truciznę, zastępującą do 
skonało widły l inne tym podobne morderczi 
narzędzia.

■ Pożar. Przed kilku dniami w pobliskiej 
wsi Jastrzębowie wybuchł w zagrodzie p. Ja
godzińskiego groźny pożar, którego pastwą sta
ła s|ę po brzegi napełniona stodoła. Stróż Po
żarna z Trzemeszn;, stawiła się pierwsza ze 
wszystkich straży okolicznych. Strata ogółem 
dochodzi do 30 tys. złotych.

— Zebranie posledzlclell domów. W tych dn. 
odbyło sic zebranie posledzlclell domów, na któ
rem zjawiło się 80 obywateli. Przybyły z Pozna 
ula p. prokurator Osada w zwlęzlem przemó
wieniu oświetlił stosunek obecnego rządu do 
właścicieli domów, zaczem głosowaniem posta
nowiono popierać w następujących wyborach II 
ste nr. 24 I na nią jedynie oddawać swe glosy. 
Nie podniósł się ani jeden sprzeciw, a tylko w 
dyskusji pewien obywatel głosował za Unją Go
spodarczą, nie mając Jednakże poparcia przysto 
sowal się do zdania całości.

— Walne zebranie tow. upiększenia miasta 
odblo. się w zeszły czwartek, podczas którego 
przyjęto do wiadomości sprawę, mogącą walnie 
przyczynić się do uprzyjemnienia trzemcsznla- 
kom przechadzek. Akcję mianowicie, okrążającą 
jezioro klasztorne, przyprowadza się teraz rę
kami bezrobotnych do porządku, usuwając stare 
wyrosłe drzewa dla zrobienia miejsca młodym. 
Niestety przechadzka po tak odnowionej alei mo 
że być niezbyt pociągająca, jeżeli tak, jak w 
zeszłych latach jezioro wydawać będzie od od
padków z pobliskiej mączkami nieznośny za 
duch. Trzeba żywić nadzieję, że w tym roku tak 
nio będzie. Pozatem wybrano członków do za
rządu w następującym składzie: burmistrz — p. 
1’engler, posledziclel domu, p. Kajetanlak, ogro
dnicy p. Zdrojewski I p. Adamski, drogomierz p. 
Baranowski, dyrektor mleczarni p. Brewka, Cl 
panowie mają między sobą rozdzielić poszczcgól 
ne funkcje i przystąpić natychmiast do palące) 
sprawy upiększenia miasta

- Sprawy związane z pożarnictwem. W «• 
biegłą sobotę, dnia 11 bm. wszyscy posledziciele 
koni, mający dostarczać ich do użytku Straży 
Pożarnej urządzili zebranie,u chwalając co nastę
puje: Z powodu wielkiej uciążliwości 1 nledo 
godności, wynikłych z dostarczania koni przez 
co kwartał zmieniających się właścicieli Ich po
proszono miejscowego ekspedytora p. Zawadę o 
załatwienie tej sprawy. Pan Zawada dostarczać 
teraz będzie każdorazowo koni w razie pożaru 
I to za zapłatą w nocy 45, dniem 30 tl 1 obo
wiązany będzie wysyłać konie tylko na odle 
głość 7 I pól kim. W obrębie miasta zaplata wy
nosi 15 zł.

— Zabawy. Karnawał, choć powoli, zbliża 
się ku końcowi, korzysta się więc g niego we
dle możności. W soboto dnia II bm. odbyły sie



dwie karnawałowe imprezy i to na sali p, Sclmol 
dera bal maskowy tow. mandollnlstów I na sal
ce p. Rydlewlcza wieczorek bractwa strzelec 
kiego.

— Poświęcenie sztandaru. W niedzielę, dnia 
12 bm. odbyła się uroczystość 15 locla miejsco
wego ZZP., opartego na gruncie katolickim, po- 
tuczona z poświęceniem nowego sztandaru. 
Przedpołudniom w czasie uroczystej mszy św. 
w naszej starożytnej katedrze odbył się akt po- 
ivlęcenla pięknego sztandaru, przyczem asysto- 
■wiło JO par rodziców chrzestnych, między któ
ry yml znajdowali się starosta p. Slaby, p. Trzclń 
sk z Swlerkówca i p. burmistrz Fengler. W po- 
łucnle odbyło się uroczyste zebranie, wieczorem 
■oś związek miłośników sceny odegrał na sali 
p. Przewoźnego wesoła kotnedję pt. „Wicek I 
Wa:ek“.

— Wlec S. S. P, zwołano w niedzielę o go- 
dzlrlę 2 na salę p. Przewoźnego który cieszył 
się liczną frekwencją naturalnie nie zwolenni
ków. Bo zaraz z otwarciem wiecu odezwały się 
okrzyki: precz, z socjalizmem, wyrzucić Ich Itd , 
śwIdacz i< o narodowych przekonaniach wszy
stkich tr/cinesznlaków. Przyjezdni mówcy wystę 
powali szczególnie przeciw' Kościołowi, a Jakaś 
krzykliwa towarzyszka nastawała na konkordat, 
bajać Jakoby oksztował on państwo polskie 4 
mlljardy zl. W zamian aplauzów spotkały Ją o- 
krzyki: zdrajca, precz, precz, a wreszcie cała 
publika wyniosła się z sali pozostawiając krzy
kaczy samych, którzy napróżno tracili pieniądze 
na urządzenie wiecu. Michno.

Z Izby Przem.-Handlowej 
w Bydgoszczy .

Międzynarodowo Targi w Salonikach.

W czasie od 16 września do 1 października 
br. odbędą się w Salonikach (Grecja) poraź trze
ci Międzynarodowo Targi Przemysłowo I rolni 
czo. Ze względu na poważne znaczenie powyż
szej imprezy dla nawiązania stosunków liandlo 
wych z krajami Lewantu, zaleca się sferom prze 
myślowym | handlowym naszego okręgu zainte
resować się Targami 1 powiększyć szeregi wy
stawców polskich, którzy już w ub. roku uczę 
stnlczyll w wspomnianej Imprezie.

Bliższych Informacji udziela za pośrednic
twem Izby Grecka Legacja w Polsce.

Be. płatno ogłoszenie łlrm polskich wo Francji.

Państwowy Instytut Fksportowy komuniku
je nam. żc wydawnictwo pt. „Economle Nouvel 
lo“, organ Informacyjnego poważnego francuskie 
go zrzeszenia gospodarczego, przyjmuje bezpłat
ne ogłoszenia firm polskich, pragnących nawią
zać stosunki z Francją, oraz firm francuskich, 
pragnących wejść w kontakt z odbiorcami pol
skimi. Pozatem w miesięczniku powyższym mo
gą być zamieszczane artykuły treści ogólne), 
propagujące konsmneję towarów poszczególnych 
branż, przemysłowych I handlowych. Firmy pra
gnące korzystać z tej dogodności mogą zwra 
cać się bczp średnio do Radcy Handlowego 

przy Ambasadzie 'Polskiej w Paryżu, względnie 
do Państwowego Instytutu Eksportowego w 
Warszawie.

Ruch w towarzystwach
— Kujawskie Towarzystwo Sceniczne w I- 

nowrocławlu. Walne zebranie odbędzie się w 
czwartek, dnia 16 lutego 1928 r. o godzinie 7,30 
wieczorem w lokalu zebrań. Jeżeli do uchwal 
zdolna liczba członków na zebranie się nie stawi 
odbędzie się po |0 minutach nowe zebranie bez 
względu na liczbę członków. (4376) Zarząd.

—- Stowarzyszenie Urzędników Państwo
wych Samorządowych I Komunalnych. Zebranie 
plenarne odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. o 
godzinie 17,30 (5,30 po południu) w hotelu Pod 
Lwem. Z powodu ważności spraw objętych po
rządkiem obrad uprasza się o liczne i punktual 
no przybycie. Zarząd.

płacił w dniu 14-go lutego 1928 roku za:

Giełda zbożowa w Poznaniu
notowania ofictalne z dnia 13 2. 28.r.

Warunki i handel hurtowny. franko stacja zalad 
ładunki wag,. <lo«t. zaraz za 100 kg.

Warunki: handel hurtowny frankd stacja 
zalad. ładunki wag. dosl. zaraz za 10o kg.

Standardy: a) na żyto poznańskie i pomorskie 
waga 603.5 gr (117.5 f. w h.); b) na pszenicę 
poznańską i pomorską waga 747 gr. (126.3 I, w 
h.); c) na jęczmień browarowy pozn. I poni, wa. 
ga 671 gr. (113 3 f. w h.) d) na jęczmień prżemla 
Iowy pozn. I pomorski waga 64O gr. (108.1 I. w 
h.) e) notowania mąki żytniej na podstawie usta 
lonego standardu.

,,Ćeny orientacyjne".
58.00-89,00 
44.60-45.60 
8300- 55 ()0 
89.50-41.00

Zyto nowo
Pszonlca nowa
Jęczmień targowy .
Jęczmień browarowy.......................... ......... .......„
Owioh nowy . . . 82 50 84.60
Mąka żytnia 66 proc. wł. w Btand. 00,00—65 75 
u - h ................
Mąka pszon. 65 „ „
Otięhy żytnio . , .

pszenne , , ,
Rzepak . , ,
Groch polny . ,
Grloch Wlktorja .
2'emnlakl jadalne
Ziemniaki fabryczno 16 proo. ..............

Uwaga: Ogólne usposobienie spokojne, brak 
gotówki utrudnia obroty.

Uwagi ogólne: Jęczmień browarowy o wadze 
wyższej niż standardowa ponad notowania. Koni, 
czyny wyborowe w ziarnie, doborze i czystości 
ponad notowania.

„ 00.00-54 25
„ 64 60 68 60
„ 27.00-28 00
. 27. 5 28.25

65.00 - 70,00
. 4* 00 -63,00

60.00 -H2.U0
. 6.45 6,70

6,80.6.00

Wszystkim tym, 
którzy wzięli udział 
w pogrzebie śp. 
moźa mego, wyra
zili nam sw«* współ
czucie, lub złożyli 
wieńce, szczegół- 
W. ks. ks. dziekan. 
Kubskienm i Ga
łeckiemu za eks- 
portę, asyście przy 
trumnie i SodalicJI 
Męskiej, składamy 
na tej drodze naj
serdeczniejsze po
dziękowanie. Bo- 
dżina Zielińskich

Gdańska 158. Dtjd£OSZ€Z GOńslta 158.

Korzystnie
możesz twe gospodar
stwo, dom wilę, In
wentarz, ziemiopłody, 
lub Inne produkty rol
niczo

sprzedać
albo też coś lepszego 
wcńlo możności

nabyć
to snów, Jeśli nie masz 
podobnych zamiarów 

wydzlerlewlć
abo okazyjnie na 
psto I Miększe 

zamienić
Jeśli ogłosisz, (wo
miary w poczytnym 
plśm o rozchodzącym 
etę w kilkunastu ty
siącach egzemplarzy 
w nnjodlodojszo za
kątki Kraju naszego 

.Dzienniku Kujawskim"

Rej. służb. 15/28.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

W środę, dnia 15 lutego br. o godzinie 10 
przed południem sprzedam publicznie najwięcej 
dającemu za natychmia--i• >wą zapłatą, repozytor
ium, kramnlcę 1 lustro z pods.t które znajduje się 
na składniej’ u p. spęd- >ra Dźwlkowsklego w 
Inowrocławiu. (4392)

Janicki, kom. sąd. w Inowrocławiu.

Ir.

b
Sp ojtowanie do Nr. 32. ..Dziennika Kujaw 
Mego" z dnia 9. II. 1928.

Ibchud ilycznlowy dnia 27 stycznia 1928.
Wielebnemu ks. kapelanowi, p. p. prof, ppulk. 

LandauoWi, pułk. Trzebińskiemu, staroście Dietlowi 
oiflz wszystkim p. p. Oficerom 4. p. b. p. za uścisk 
dłoni 4398

mhtm poitlłhinaiiiL
Antoni OrztBniała-łaglewshI

Weteran 1863 r. i ojciec legjoaisty.

za

Sól potasową 22 »42°/o» Kalnlti tomasówkę 
Superfosfat amoniak azotniaK, saletrę, 

chilijską saletrę norwejską 
dostarcza jak najtanlel ze składu przy 

Kolejowym.
Kredyt według umowy.

Dworcu 
3793 

•'W i

B u ko w ni k

wustawiamis w tuni tygodniu
we wtorek, Środę i czwartek

Biilowshi 1 fe
Telefon 1559.

‘ł|lllllll||llllll!llllłllllllll'!lłlllllllll

poprzez 
ogłoszeń 
powszech- 
poczytnym

Wielki los!
wygrywa każdy kupiec 

Inaorująoy wszędzie, 
znanym Dzienniku 

Kujawskim. Tak 
słało twierdzą 

ogłaszający

■1588

W,sshKc, Dworcowa 45 Lc.'.
wypożycza tanio

Spółka Rolnicza _
(La ad w Etn & Verllaufsgenosjonschaft) 1 O S i O $ O S £

GniCWkOWO. Teł. 27. odzarazna sprzedaż.Calhio n dobra ziemia,

Potrzebna od 17 II. na \X 1C '7 £» ! foT J rS t*" 8 i Itk t
dwa miesiące do stacli( V ▼ UJ LI ’
•elekcyjne) w Więcław.- Wykonuje |

P a n n « Rriikairn^ Btostowsto
mogącą biegle liczyć.

Zgłoszenia osobisto 
17 II. od 10-12 w lokalu 
Nowakowskiego róg To
ruńskiej 1587

Ogłoszenie I
Od dnia I. 1. 28 r 

nlesprzcdawtlem dla fir- 
my Whtia GniewHowo 
Wódek ponieważ niema 
zezwolenia tkonsesji) 
Wyrabiania Wódek, a z 
dniem l» II. "8 obznaj- 
młlem byłej firmie »K»- 
•r»i listem że nlekasuję 
lla niej ani grosza bo z 
alej dobrowolnie odsze
dłem. Fr. Adamski, Sta- 
re-mlnsto 59 4380

wielMnść 59 morgów, 3> mórg ziemi dzier
żawnej, szkoła i Kościół w rr. oj-tu, brrdzo 
— dobre położenie, masywne budynki 

(Wpłata według omowy).

r. I.cls, Chlewiska
i p.u* 1. Inowrocław.

I dolar ani. ^4
1 funt ang. 43 25

100 fr. franc. 34 87
100 fr. szwajc. 170.72
100 mk. niem. 211 57
100 guld. gdańskich 172.05

4393

OGŁOSZENIA DBOBHE
W tym dziale ogłoszeń 
obliczamy: Najmniej
sze ogłoszenie 2 zł 
ponad 20 m/m B gr

KOgUtU
ipI y m u t h)-R o c ki na 
Sprzedaż.Ul Szymborska 
•pr. 04. 43(5O|

Drukarnia kujawska

STAG ZAPALtiYKRWAWiEHIE

(3822)

HĘMOniM^Alfc

Zanim doszedłem do dobrobytu 
przemyśl-wałeni i pracowałom 
cmlzionnlo nad tem. jakim by 
to sposobom najlepiej so
lno poniodz w zdobywa
niu coraz to większego 
powodzenia. I tak 
W. adlcm w końcu 
na tę myśl, żo 
Jedynie przez

REKLAMĘ
jak nallepazo ”
powo<lzen'e wy
walczyć zbyt fru
dno mi n*0 będzie.
Idąc po tej myśli, po
lecałom często swe fa
brykaty w . DZIENNIKU 
KUJAWSKIM11 i jemu też. 
zawdzięczam swojo nadzwyczaj 
wielklo pcwodionlo i dobrobyt. I

Droąa
do

dobrobytu.

prowadzi
Dział

Szeroko roz 
nlonym i

„DZlEMIKU KUJflWSKIffl"

przy Rynku w Inowroc
ławiu z dobrem intere
sem nadający się na 
Wszelkie artykuły' 12 
ubikacji bez lokatorów 
ze stajnią i spichrzem 
samodzielnym wjazdem 
jest natychmiast do sprze 
dania za cenę 25.0 0 zł 
z hipotekami. Zgłoszenie 
W. KoclenieWski, ttJ. Mi
kołaja nr. tJ. 4 i74

2 leżanki 
nowe korzystnie na 
sprzedaż. L i c z ti e r s kl 
Rynek 20. II. piętro. W 
podw. 4393

Beczki 
dęb<»We od tłuszczu o 
pojemności ca 2 o litrów 
na sprz-daż. Br. Radec
cy, ul. św Mitfołaja 13 

4399

Odwołanie I
Cofam ninlelszem z ża

lem twierdzenia moje, że 
p. Thielmann zużył zde
chłe świnie w swoim 
przedsiębiorstwie, gdyż 
to jest nieprawda i p. 
Thlelmenna na tej dro
dze przepraszam. Jan 
/-'relichowski, rymarz w 
Mątwach. 4381

Lisewo
Kościelne. W przyszłą 
niedzielę dnia J'ł bm. 
odbędzie sio zabawa kar
nawałowa połączona z 
maskaradą na któią Sz. 
Gości oraz piękno ma
seczki uprzejmie zapra
sza St. Liesleckl goś
cinny. 4382

Dobrze
utrzymane m obie na 
sprzedaż. Dietrich, fab
ryka kafli LatkoWo. J38G

Obeloę 
rzuconą na Jul(ę Kosicką 
z Inowrocławia odwołuje 
i przepraszam. Teodor 
Wysocki. 4397

Obelgę
r z a komo rzuconą na 
p. Mleruszewsklch od
wołuję, J. I L. Kruk.

<?385

Muzyki 
fortepianowej udziela 
rutynowana nauczycie.ka 
(Dyplom Konserwatorium 
warszawsloego). Zglosz. 
p śm. do Eksp. Dzień, 
kuj. 4367:

Dziś
o godz. 6 popołudniu 
świeże kiszki z kaszy 
Jęczmiennej, tatarczej i 
z bułek. Er. Benedyk- 
ciński Inowrocław Kr 
Jadwigi 0. 43«6

Poszukuje 
w porządnym domu w 
Inowrocławiu 2 pokoje 
z kuchnia względnie 
1 pokój z kuchnią. Pla-

Poszttkule
się mieszkania 3-4 poko
jowego w śródmieściu 
z wygodami- Zglosz. do 
Eksp Dzień, Kuj. pod 
nr. 4381.

Syn
uczciwych rodziców po
szukuję miejsca za szwaj
cara z jednym lub dwo
ma pomocnikami. Koz
łowski Górki, poczta 
Markowice. 4388

ce całoroczny czynsz z 
góry. Adres wskaże EksJ 
Dz. Kuj. pod nr. 4363

Popierajcie 
ogłaszających

Praktykant 
z wykształceniem śred- 
nlem najchętniej już z 
krótszą praktyka po
trzebny zaraz, lub 16-go 
narca b. r. Zgł. osobiste 
świadectw I życiorysu 
należy skierować do Maj. 
Jerzyce. Kuraszkiewlcz

marca ...... _e........... ........
z podaniem referencji,

w Dzień. Kujaw. &!eriyeo’ p0Ą

na zamówienie gazety. na zamówienie gazety.
NUel podpisany zamnwia na urzędzie oocziowym w mlelscu Nlze| podpisany zamawia na przędzie pocztowym w mlelscu

lytut gazety Mlelsce wvd. Czas przedpłaty Abon. OprocenL 
1 manłp.

Razem

Dziennik Kujawski Inowrocław mirt Mtzet 2,70 0,36 3,06
Gazetą proszą dostarczyć ml do domu, a przedpłatą Ściągnąć przez listonosza Gazetę proszą dostarczyć ml do domu, a przedpłatą Ściągnąć przez listonosza.

Tytut gazety Mlelsce wyd. Czas przedpłaty Abon. Oprooent, 
i manłp. Razem

Dziennik Kujawski Inowrocław uleililt maizet 2,70 i.«.» 3.06
ł

r«UwtlaWiH’« Z odebranie powyźntel sumy kwitniemy
talił ........

Potallouorl. „BUt,. Z odebrania powyżseel sumy kwltulemy.

Bank Polski
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O reformę systemu podatkowego Młodzi O. W. P. wobec wyborów
podatek przemusłowy - zniesienie podatku patentowego. 

Rozszerzenie kola płatników podatku dochodowego
Reforma podatkowa, wobec pomyślne

go stanu finansów państwowych i zapew
nionej równowagi budżetowa}, jest spra
wą naglącą.

Co do podatku przemysłowego wysu
wa się jako cel ostateczny — zastąpienie go 
jednolitym ogólnym podatkiem dochodo
wym jako cel bliższy — przekształcenie po- 
patku przemysłowego na podatek przycho
dowy, to znaczy uzależniony od zyskownoś 
ti przedsiębiorstwa, podczas, gdy dziś po
datek obrotowy przedsiębiorstwo musi pla- 
fcić nawet w wypadku strat. Wreszcie jako 
jefortnę najpilniejszą w tej dziedzinie, nale
py wysunąć zróżniczkowanie stawek zależ
cie od średniej normy zysku danej kategorji 
przedsiębiorstw z tem, by najwyższa staw
ka nie przenosiła 0,75 proc, obrotu, tak 
jak to jest w Niemczech. Zmniejszenie sto- 
py tego podatku pozostanie — jak sądzę —- 
bez wpływu na jego wyniki finansowe, 
gdyż zniżenie stawek powoduje wszędzie 
pa świecie rzetelniejsze deklarowanie obro
tów i wzrost wpływów, co u nas miało 
miejsce np. w dziedzinie opłat stemplo
wych, gdzie wpływy wzrosły pomimo bar
dzo znacznego obniżenia stawek. Jeżeli 
przedsiębiorstwo zarabia 3, 4 lub 5 proc, 
od obrotu, to przy 2 i 3 czwarte procento
wej stawce podatku obrotowego wymaga 
jsię odeń zaiste zbyt wiele. Skarb znajdzie 
więc w zwiększeniu zadeklarowanych do 
opodatkowania obrotów wyrównanie róż
nic, powstałych z tytułu zniżenia stopy po
datku obrotowego.

Drugim postulatem w tej dziedzinie 
jest zniesienie podatku patentowego, jako 
formy opodatkowania przestarzałej i nieod- 
powiadającej wymaganiom sprawiedliwo
ści. Luka, która stąd powstanie może być 
i łatwością skompensowana przez system 
zaliczek na podatek obrotowy, płatnych z 
góry w styczniu każdego roku kalendarzo
wego, w wysokości np. jednej dziesiątej 
kwoty tego podatku przypadającej za ubie
gły rok kalendarzowy.

Co do podatku dochodowego — jest 
postulatem naczelnym, jeśli idzie o opodat
kowanie osób prawnych, uzależnienie ska- 
li podatku od rentowności przedsiębiorstwa 
jeżyli od stosunku osiągniętych zysków od 
kapitału zakładowego.

Z kolei jest ważną kwestją zmiana u- 
śtępu II art. 15 ustawy o podatku dochodo
wym w kiarunku rozszerzenia kola płatni
ków tego podatku. Przy uchwalaniu tego 
artykułu zwolnieni byli od podatku docho
dowego właściciele gospodarstw rolnych 
o obszarze poniżej 15 ha. niezależnie od 
^wysokości ich dochodu. Takie uprzywile
jowanie jest oczywiście niesłuszne, gdyż z 
samej istoty podatku dochodowego wynika 
iż zwolnienia od niego mogą dotyczyć tyl
ko pewnej wysokości dochodu, nie zaś pew 
pych kategorji własności.

Wprowadzenie stałego podatku mająt
kowego jest niepożądane, gdyż podatek ten 
przyczyni się do zaostrzenia braku kapita
łów obrotowych i do spotęgowania droży z 
ny pieniądza.

Podatek majątkowy wskazany byłby 
tylko dla tych kategorji majątku, które z na 
tury swojej nie są przeznaczone do dawa
nia dochodu (np. klejnoty) Powszechny 
zaś podatek majątkowy, który pobiara się 
1 w tym wypadku gdy przedsiębiorstwo 
przyniosło straty — jest właściwie uszczu
pleniem substancji majątkowej. Dlatego z

Rockefeller zawdzięcza swe 
mlijony

wynalazkowi Polaka?

Drugim po Fordzie najbogatszym czło
wiekiem na kuli ziemskiej jest jak wiadomo 
Jahn D. Rockefeller, zwany królem nafty, 
w jaki sposób powstał majptek Rockefelle
ra? Okazuje się, Iż działo się to jak nastę
puje:

W roku 1859 Amerykanie nie znali jesz
cze właściwego użytku nafty i destylowali 
ropę w bardzo niewielkich ilościach na uży- 
t■ d,____
djanie, używający nafty wylęcznie dla celów 
leczniczych. Płacono wówczas za jeden litr 
kiepskiej nafty, dolara, a cena ta oczywiście 
uniemożliwiała użycie nafty, jako paliwa czy 
też do oświetlania.

Otóż John Rockefeller zasłyszawszy o 
wynalazku dystylacjl rodaka naszego Łuka- 
•tewicza (z Tarnopola), pojal, iż w ten spo
sób można dojść do znacznego obniżenia cen 
1 kolosalnie podnieść konsumeję czyniąc z 
•tafty produkt pierwszej potrzeby.

Poczętkowo skupywał naftę od t. zw. 
,,dzikich" rafinerów, później w .miarę wzro
stu pojemności rynku wykupi! wszystkie ko
palnie, nie tylko w Stanach Zjednoczonych 
ic-z : w \yielii iniiycli krajiich. ,

Dziś jest niulliiiifliardeieiii. 

ropę w bardzo niewielkich ilościach na uży- I wpłynęło podpisane przez . Si 
tek jedynych konsumentów jakimi byli In- niesi^nie na Szmytkowskiego. 
dianio * 1 P. Silberszn c zarzucił av

weksle te samowolnie wypełnił, aby sądow
nie ściągnąć pretensję, do których nie miał 
prawa.

Postępowanie dowodowe, a mianowi
cie zeznania samego „poszkodowanego" 
wyjaśniły kompletną bezpodstawność oskar
żeń. Okazało się bowiem, że żyd winien 
był swemu 9pólnikowi parę tysięcy złotych
i nie chciał ich płacić.

P. Szmytkowski zabrał weksle, będące 
jego własnością i nie chciał uwzględnić żą
dań żyda, domagającebo się części, do któ
rej nie miał prawa.

Najlepszem dowodem niewinności Szmyt
kowskiego jest fakt, że, „okradziony" Silber 
szpic musiał mu zapłacić około 6000 zł.

Oskarżony, broniony przez adw. Dr. 
Celichowskiego został uniewinniony.

Wniosków specjalnych z tej sprawy 
wysuwać nie będziemy. Fakty mówią za sie 
bie i wskazują z całą mocą na niebezpieczeń 
stwo żydowskie.

„Młyn parowy w Kowanówku" znajdu 
Je się już niepodzielnie w rękach żydow
skich. Awans z „cichego" spólnika był szyb 
ki i gruntowny w stosunku do poprzednie
go właściciela, którego żydowski spryt o- 
darł z maiatku i ludzkiego szacunku.

Nasze kupiectwo powinno sobie tę spra 
wę zapamiętać po wieczne czasy.

Przenośne znaczenie.

Oficer, ćwiczący się przed zwierciadłem w szer 
mierce, pyła się swego ordynatisa:

— No. Jakże wyglądam w tej postawie?

— Jak lew, panie kapitanie — brzmi odpo
wiedź.

A czy widziałeś już lwa?

— Żywego nic, ale naobrązku jak Pan Jezus 
jechał na nim do Jeróżóliiii'/....... ‘ ■

punktu widzenia gospodarczego racjonal- 
niejszem byłoby odpowiednie podniesienie 
stawek podatku z dochodowego, niż wpro
wadzenie odrębnego podatku majątkowego.

W dziedzinie podatku gruntowego jest 
pożądane skasowanie progresji degresji, ja
jko niewłaściwej przy podatku dochodo
wym. Problemat zróżniczkowania skali ob
ciążenia winien być zawsze rozstrzygnięty 
w zależności od skali podatku dochodowe
go i ewentualnie podatku majątkowego. Po 
datek gruntowy wogóle wymaga tak rewi
zji sławek, jak przedewszyslkiem rewizji kia 
syfikacji terytorjalnej, która jest przestarza
ła i powoduje nierównomierność obciąże
nia poszczególnych powiatów.

300-lecie katedry w Soluniogólrze

4
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Salzburg, (Solunlogóra) siedziba dawniejszego 
księstwa - arcybiskupstwa, napo^zniejszego w po
łudniowych Niemczech, posiada katedrę, która ob
chodzić może obecnie swe 300.1etnie istnienie. — 
Jcstto najczystsza budowla stylu włoskiego na pół 
noc od Alp. Wzniósł ją na miejscu średniowiecz

zgd oskarża chrzcócijaułna o kradzież 
i fałszerstwo

Jakienti drogami żydostwo opanowuje naszą dzielnicę?
1

Wiemy już wszyscy niestety, że żydo
stwo z Kongresówki systematycznie napły
wa do Wielkopolski bijać zawzięta konku
rencja nasze chrześcijańskie kupiectwo.

Nie każdemu wiadomo jednak, jakie 
metody szatańskie wylęgają się w zbrodni
czych głowach semickich i jaka rolę podej- 

i nmją się niejednokrotnie Polacy dla zyska
nia pani groszy.

Na kanwie rozprawy sądowej, która 
odbyła się w dniu 6 bm. przed V. Izbą Kar
ną Sądu Okręgowego w Poznaniu można 
ustalić następujący przebieg wypadków.

P. Marjan Szmytkowski, kupiec z Poz
nania był właścicielem „Młyna Parowego 
w Kowanówku". Ponieważ potrzebował do 
interesu pieniędzy przyjął „cichego wspólni 
ka“.... p. Silberszpica.

Zbiegiem czasu p. Silberszpic, mając 
bardziej „delikatną głowę" stał się właści
cielem większości udziałów, jednak dla u- 
pozorowania „chrześcijańskiej firmy4' tolero 
wał p. Szmytkowskiego w roli swego spój
nika i reprezentanta nazewnątrz,

W pewnym momencie uprzykszyła mu 
się współpraca z „gojem" i do prokuratury 
wpłynęło podpisane przez . Silberszpica do

P. Silberszpic zarzucił swemu spólnl- 
kowi, że skradł z jego biurka weksle „in 
blanco" z podpisem niejakiej Barciszewskiej

Wyprzedajemy się...

Warszawa 12. 2. W tych dniach 
przeszła na własność niejakiego p. Oolode- 
ta (podobno Szwajcara) cukrownia Gosła
wice pod Koninem, jedna z największych 
cukrowni w b. Kongresówce. Dotychczaso
wym właścicielem cukrowni byli przeważnie 
ziemianie i plantatorzy buraków cukrowych. 
Przed niedawnym czasem tenże p. Golodet 
wykupił .cukrownię Borowiczki w Płoc
kie ul

za poparciem listy Katolicko-Narodowej nr. 24. - - Nikomu nie 
wolno patrzeć bezczynnie na rozgrywającą się walkę

........... -W związku z rozpoczętą akcją wybor
czą Wydział Wykonawczy Młodych Obozu 
Wielkiej Polski zwrócił się do podległej mu 
organizacji z następującym komunikatem:

jakkolwiek cele naszego ruchu Mło
dych w dziedzinie politycznej, dotyczą 
spraw na dalszą zakrojonych metę, natury 
głębszej i bardziej zasadniczej, to jednak me 
wolno nam uchylać się od obowiązków i od 
powiedziainości' wobec pólltyki bieżącej i 
zadań doraźnych — Dążąc do oparcia or
ganizacji życia narodowego na nowych za
sadach, tnusimy zarazem współdziałać jak 
najenergiczniej w walce o zwycięstwo idei 
narodowej również w ramach istniejącego 
układu stosunków.

I
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nej bazyliki Santino Solari w larach 1614—1628, 
wieże wybudowano dopiero w latach od 1652— 
1655. Potężna fasada z biaforóżowego marmuru 
zbudowana jest w stylu dawniejszego włoskiego 
baroka. Z okazji 300 letniej rocznicy istnienia tej 
świątyni odbędą się uroczystości kościelne.

Wzywamy przeto podległe nam władzo 
organizacji, jej członków oraz ogół młode
go pokolenia do wytężonej akcji na rzeci 
Bloku Katolicko - Naspdowego (nr. 24). a 
którym postanowiliśmy na tym terenie 
współdziałać, jako najbliższym nam ideowo 
i gwarantującym, że przez poprowadzenie 
zdecydowanej polityki narodowej w przysz
łych izbach ustawodawczych stanie się o- 
środkiem zjednoczenia sejmowego przedsta 
wicielstwa oraz wszystkich sil politycznych 
obozu narodowego.

Bez względu na to, w jakim zakresie 
zwycięstwo listy Katolicko - Narodowej bę
dzie urzeczywistnieniem celów, którym nich 
nasz służy, każdy z nas niezawodnie rozu
mie, że będzie ono wielkim krokiem naprzód 
ku ostatecznemu triufowi naszej idei.

Obowiązkiem tedy każdego z nas Jest 
przyczynić się w miarę swych sił do tego 
zwycięstwa: nikomu z nas nie wolno pa
trzeć bezczynnie na rozgrywającą się dziś 
walkę.

Z CHW1LL

Cesarski chłop
By|o to w roku tyaijc osiemset osiemdziedl|. 

tym którymś... zresztą mniejsza o datę, dość, że 
się działo w AtBtrJl z Hidemego

Wójt wat podkarpackiej Korowy. Franciszek 
Sapibrzuch otrzymał ze starostwa następujące pla
mo: —

Do JW. Pana wójta Franciszka Sapibrzucha 
w Kozowej. Wzywam pana do natychmiastowego 
stawienia się w starostwie. Sprawa pilna**.

Franek przybladł. Takiego pisma już dawno 
nie dostawał. Ano rozkaz — to rozkaz. Umył się, 
wdział czystą koszulę, uczesał, wdział świąteczny 
kożuch laga w rękę wstąpił na chwilę do kościoła 
i walaj do starostwa. Urzędowe pismo włożył zi 
pazuchę i szedł krokiem poważnym, wójtowskim 
do Nowego Siąca.

Coś go tam trochę pod koszulą paliło., pew
nie starościńskie pismo. Ale czego to chłopska akó 
ra uie zniesie!

Wpada do starostwa. Splunął przed drzwiami, 
przeżegnał się, zapukat, wszedł do środka,zanuótl 
czapką po ziemi: Niech będzie pochwalony, pa. 
nie starosto*',

— Powitać powitać szanownego wójta z Ko. 
zowy — odrzekł p. Starosta Pafnucy Wykrutil. e- 
cho namiestnictwa i stolicy naddunajskiej — Ho! 
hol panie wójciel — powiada czarnożółciec — po
dobno się wam nie podobają nasze kandydaty?

— Panie starostol naród chce... naród chciał- 
byl...

— Co łam naródI — odburknął p. Wykrutil 
— czego chcecie wy?

Wójt drapnąf się po zasmakowanym łbie, 
splunął, roztarł podeszwą i stanął milcząco...

— Czy wy wicie, od kogo pochodzą kandy
daty? Od cysarza!

— O, psiakrewl — jęknął wójt — od cyao. 
rza? od cysorza? anim się tego spodziewali o za
tracona kośćl toście to, panie starosto, nie mogli 
przedtem mówić? i dopiro urzędowym pismem 
mnie o tem przypominacie?

— To wy — rzecze starosta — chcecie robić 
politykę, a nawet się nie orjenłujecie, że urzędnik 
państwowy nie ma przy wyborach osobistego za. 
‘rywania? Mój kandydat, to kandydat pana narnie. 
sinika, a gdybym jego życzenia nie poparł — wy. 
leciałbym za 24 godzinl Czy zrozumieliście, panie 
wójcie?

— No, tak bardzo, panie starosto, to jeszcze 
nie,..,

— Uważajcie... Pan namiestnik czyby długo 
był namiestnikiem, gdyby nie posłuchał p. prezy
denta ministrów we Widniu?

— Niby nie... — odpowiada ch|op.
—• A p. prezydent ministrów czy nie jcsl od 

tego, aby wykonywał wolę Najmiłościwiej nam 
Panującego Cesarza Franciszka Józefa z domu 
Habsburg Lołhringen króla Węgier, króla Galicji, 
Lodomerji.,.. — tu się zasapał p. starosta i nie 
mógł wyliczyć wszystkich tytułów Jego Cesarskiej 
Mości...

Chłop się wyprężył słuchał... a przed oczyma 
stanęła mu Bośnia.. Hercogowina... czerwone ula
ny... fanterja... Radecki... erzherz Albrecht... du. 
mai, dumał... aż wreszcie zakonkludował:

— Befel, panie starostol jak cesarskie ludzie, 
to cesarskie ludziel Naród chce, ale seine Majestat 
także chcel

Machnął capą ziemi, zgiął się do podłogi i 
wysedł... Po pół godzinie cesarskiego marszu byt 
za Nowym Sączem... Zdała widniały góry» Kozo, 
wej i nawojowej. Chłop stawiał kroki i licył: Cy. 
sorz... Naród... Naród... Cysoz... siano... słoma,., 
sloma... siano...

Przed samą karczmą wypadło mu: Cysorz,... 
Zdecydował:

— Głosuję na Cysorza. liocłt seine Majestatt 
Działo się w Kozowej w roku Pańskim tysiąc 

osiemset osiemdziesiątym, powiedzmy, piątym.
Po wyborach olrzymął mendal, który do dziś 

wnuk jego trzyma w kufrze... To ci był cysarskl 
chłopi"



Staruj sułtana na 
licytacji

NajwHkm licytacja w twiecta

Paryż, 31 stycznia.
Rz$d turecki zaprosił niedawno, o 

t»ni donosiły dzienniki paryskie, dwóch 
Ekspertów z Paryża do Angory, aby ocenili 
wartość kosztowności, brylantów i innych 
skarbów ostatniego sułtana. Ci dwaj fa
chowi znawcy, panowie: Rozanes i Oou- 
apeire spędzili kilka tygodni w Stambule i 
Angorze, aby obejrzyć dokładnie skarby o- 
•tatnicgo władcy Turcji. Wypracowanie o- 
ifólnej oceny jest właśnie w toku i dobiega 
uż końca; chodzę pogłoski, że rzęd turec- 
:i ma zamiar dopuścić do licytacji skarbów 
sułtańskich w Paryżu, a osiągnięte za nie 
iniljony zużytkować na założenie szkól w 
Turcji.

Obecnie eksperci powrócili do Paryża 
reporter wielkiego francuskiego dziennika 
wyjednał sobie widzenie z nimi, a oni opo
wiedzieli mu o tej sprawie wiele zajmują
cych szczegółów:

Skarby ostatniego sułtana znajduję się 
częściowo w gmachu starego Seraju w 
Stambule, a znaczna ich część jest przecho
wana w ogniotrwałych kasach w Minister
stwie Finansów w Angorze. W Stambule 
dziesięciu eunuchów z dawniejszego dwo
ru ma poleconą pieczę nad skarbami; od
wiedzającemu przedstawia się przy wejściu 
osobliwy widok; w hali poprzedzającej dal 
sze pokoje stoi pod ścianami piętnaście 
woskowych figur naturalnej wielkości, każ 
da z nich ubrana jest w długą szatę, zlotem 
haftowaną, a na głowie ma jedwabny tu- 
ban. Nasz, cicerone objaśnił nas, że te wo
skowe lalki przedstawiają dawnych sułta
nów państwa Osmańskiego, a zostały wy
konane przez artystów późniejszej doby; 
w przeszłych wiekach taka praca była moż
liwa, gdyż religja mahometańska zakazuje 
Mawiania wszelkich pomników. Turbany la
lek woskowych są ozdobione wielkimi bry
lantami, i. których każdv przedstawia ogro
mną wartość; niektóre z tych brylantów do 
chodzą do wagi 200 karatów — pantofle 
lalek są także suto naszywane brylantami.

Każda z tych woskowych lalek trzyma 
w ręku sztylet, którego rękojeść jest także 
ozdobiona kosztownymi kamieniami, ich 
świetność blednie jednak wobec bogactwa 
samego skarbca. Na środku sali stoi tron 
z kutego złota, jest on tak obszerny, że do
rosły człowiek może wyciągnąć się na nim 
wygodnie; jest wysadzony dwudziestu tysią 
canii pereł; trudno zliczyć ilość szabel, lu
ków i strzał przeładowanych drogiemi ka
mieniami, a zatem trudniej ocenić ich war
tość, sam tron oceniony jest na 40 miljo- 
nów franków. Zbiory sułtana, z których 
najpiękniejsze okazv służyły do przystroję 
nla tronu i ceremonialnych szat — są te
raz zaćmione przez klejnoty niektórych ma
haradżów, tworzą jednakże bardzo kosz
towną całość. Osobliwością są także egzem 
plarze Koranu, których oprawa wykonana 
ze srebra i złota błyszczy od wspaniałych 
brylantów; najcenniejsze z tych egzempla
rzy są przechowywane w Angorze. Tam 
znajduje się także zbiór broni, niektóre z 
okazów posiadają nietylko wysoką materjal 
ną wartość, ale są cennemi pamiątkami hi- 
storycznemi.

Rząd turecki zamyśla podobno sprze 
dać znaczną część tych skarbów, inożliwem 
iest jednak, że nie będą one licytowane, tyl 
ko dane w zastaw Stowarzyszeniu Kapita

Międzynarod. 
meetinglotniczy w Inowrocławiu 

(Obrazek przyszłości)

Było to pewnego dnia, po południu, 
gdy do mego mieszkania wpada serdeczny 
przyjaciel Stach wraz, z swoja siostra Mi
lę, stworzeniem b. sympatycznem i uznanem 
przez grono wielbicieli za piękne. — Pan
na Mila należała bowiem do najmłodszych 
adeptek obecnego kursu szkoły pilotów, o- 
twartym w bież, roku na lotnisku inowroc
ławskim. Sława tego ostatniego była głoś
ną po świecie, z. tego powodu, że lotnisko 
utworzone podług ostatnich wymogów tech 
niki należało do największych środkowej 
Europie.

Zadyszani i przemęczeni zajęli zapro
ponowane im miejsca, poczem milusim 
swym głosem p. Mila rozpoczęła indago
wać, czy już słyszałem o najnowszych wy
darzeniach i o uchwale naszej Rady Miej
skiej, która na ostatnim zebraniu przepro
wadziła większością głosów wniosek Prezy 
denta Miasta o urządzeniu wielkiego „Mce- 
flngu Międzynarodowego Lotniczego1' P 
Prezydent bowiem chce się poszczycić przed 
łwlaiem wspaniale urządzonem lotniskiem.. 
Na potwierdzenie słów przedłożyła mi naj
nowsze wydanie miejscowego „Dziennika 
Kujawskiego", opisującego z wielkim rozma 
chem tak doniosłe dla stolicy Kujaw wyda
rzenie. Na dodbitkę, kierownikiem tej impre
zy wyznaczono moja osobę, gdy, muszę się 
przyznać, zajmowałem miejsce dyrektora lot 
niska.

Rozpaczliwy czyn matki
Jej śmierć wraz z trojgiem dzieci

Straszna łraffedja wykrytą została wczo 
raj, w godzinach przedwieczornych, cho
ciaż miała miejsce już nocy poprzedniej ł 
wywołała śmierć 4 ofiar. Choroba i uciąż
liwe warunki mieszkaniowe, doprowadziły 
pewną kobietę do takiej rozpaczy, że posta
nowiła otruć gazem siebie i swoje dzieci,; 
mąż jej po dluższem bezrobociu, otrzymał 
właśnie pracę na wsi i tamże wyjechał. — 
O tem zajściu otrzymujemy następujące 
szczegóły:

W domu pod nr. 18 na ulicy Szkolnej, 
mieszkał tapicer z żoną; byli to Ignacy i Ka
tarzyna SenCnfeld, wraz z trojgiem małych 
dzieci w wieku lat czterech, pięciu i dwuna
stu. Zajmowali oni jedną izbę, z kuchnią i 
małą komórką. Według zeznania sąsiadów, 
kobieta była chorowita, oraz silnie zdener 
wowana, odczuwała boleśnie brak pracy 
swego męża i często narzekała przed sąsiad 
kami na smutne warunki egzystensji swej ro 
dżiny. Onegdaj mąż jej otrzymał wezwanie 
do pracy w Schevadorf i w ciągu wczoraj
szego wieczora wyjechał z Wiednia, aby 
rozpocząć pracę i otrzymać pieniądze na u- 
trzymanie rodziny Jego żona wraz z dzieć 
nii pozostała w Wiedniu, i nie było żadnych 
wskazówek, że ona zamyśla popełnić krok 
tak rozpaczliwy.

Nazajutrz rano nie widziano już ani 
matki, ani żadnego z dzieci; przechodząc 
przed zamkniętemi drzwiami mieszkania, je
dna z sąsiadek zauważyła silny odór wy
dzielającego się gazu. Policja została wez
wana, a gdy na głośne dzwonienie i puka
nie policjanta nie otworzono drzwi, tenże 
wywalił je silą; uderzył go również silny o- 
dór gazu i domyślił się natychmiast, że nie 
zachodzi tu żaden przypadek, lecz czyn 
zawczasu obmyślony.

Otworzył okno i zauważył że wszyst 
kie szpary we drzwiach były starannie zap
chane szmatkami, aby nie dopuścić do ulał 
niania się zabójczego czadu na korytarz 
W kuchni obydwa kurki od gazu były o- 
twarte, a w przylegającej doń komórce, do 
której drzwi stały otworem, Ittóala na łóżku 
pan Śchónfeld, kobieta 32 letnia, trzymająca

Rozmowa p. Drtantfa
z amabasadorent polskim i sowieckim.

Paryż, 11. 2. (Pat.) Jak podaje Havas 
p. Briand przyjął Ambasadora Polskiego i 
Rosyjskiego. Według „Petit Parisien" rozmo
wa p. Brianda z Ambasadorem Polskim do
tyczyć miała głównie sprawy stosunków mię
dzy Polską a Litwą, które ze względu na brak 
pośpiechu ze strony Rządu Litewskiego nie 
nabrały jeszcze charakteru pokojowego, jak 
to zalecała rezolucja Ligi Narodów.

Co do wizyty Ambasadora Rosyjskiego 
panuje przekonanie, iż pozostaje ona w 
związku z prawdopodobieństwem rychłego 
podjęcia rokowań francusko-rosyjsk: h.

Pozatcin przypuszczają, że w obu roz
mowach poruszona była sprawa projektu 
paktu o nieagresji, wysuwanego przez p. Cz.- 
czerina.

listów, gotowych do udzielenia Turcji zna 
cznej pożyczki. Narady w tej sprawie jesz
cze trwaj ’: gdyby doszło do licytacji w Pa 
ryżu, byłaby to największa li' 'facja jcką to 
miasto widziało kiedykolwiek,

W pierwszych chwilach opowiadania 
osłupiałem ze zdumienia na teką wiadomość 
jednakże po naocznym przekonaniu się z 
gazety — uwierzyłem. Zacząłem leż za
raz snuć rozmaite plany, które niczem obło
ki po niebie przechodziły przez moją „móz 
gowicę". Atoli p. Mila nie dala mi przyjść 
do słowa, i z wielką jej natarczywością o- 
czu oraz proszeniem wymusiła, bym rów
nież i dla kobiet pilotek urządził konkurs. 
Do tego czasu bowiem skończy swój kurs, 
i z wielka chęcią pragnęłaby brać udział w 
bujaniu po obłokach. Owszem, nie miałem 
nic przeciwko temu.

Tak więc Inowrocław, jako pierwsze 
miasto w Polsce, daio impuls do podobnych 
imprez za granicą, a mnie oczekiwała niela- 
da praca z. urządzeniem tejże, by godnie za 
reprezentować nasze barwy. Po dobraniu 
sobie całego sztabu fachowców - lotników 
wzięliśmy się zdwojoną energją do pracy, i 
wkrótce ustaliliśmy termin meetirigu, który 
przypadał w sam tydzień urządzenia „Ty
godnia Lotniczego" przez L. O. P. P.. Mia
ły w nim brać udział płatowce wojskowe, 
komunikacyjne, sportowe, a punktem kulmi- 
nacyjnctn wszystkiego, miał być wyścig ba
lonów wolnych za lisyin - balonem. Wrzata 
więc praca tak w mieście samym, sposobią- 
cym się na przyjęcie gości, jak i też na lot
nisku.

Nareszcie nadszedł upragniony dzień. 
Tłumy ludzi z nieomal całej kuli ziemskiej 
ściągnęły do Inowrocławia. Na niebie aż 
ciemno było od samolotów pasażerskich. — 
Gwar nie do opisania. Nadobne łnowroc- 
lawianki w „pierwszej klasy" strojach tłum 

w objęciach swą czteroletnią córeczkę Ore- 
tę. Na drugim łóżku spoczywali: dwunasto 
letni Johan i pięcioletnia Willy; matka i 
dzieci ubrani byli tylko w bieliznę i nie da
wali Już. żadnych oznak życia — byli wszy
scy zupeln.e sztywni, a sine plamy pokazy
wały się na Ich ciałach. Zawiadomiono od 
nośny komisarjat i wkrótce stawili się na 
miejscu strasznego cz.ynu: kryminalny ko
misarz dr. Reisig z lekarzem policyjnym i 
innymi urzędnikami kryminalnymi, aby zba 
dać okoliczność zbrodni i spisać protokół. 
Na stole kuchennym, ubogim ale czystym, 
leżały dwie karty z wyrazami pożegnania, 
plsanemi ręką pani SchŚnfeld, wyjaśniają o- 
iie, że choroba jest przyczyną jej śmierci; 
niema w nich jednak wzmianki, co spowo
dowało śmierć dzieci. Doktór Reisig stwier 
dzil, że pani Śchónfeld cierpiała na między 
żebrowe zapalenie płuc i skorzystała z pier 
wszej nieobecności swego męża, aby popeł
nić ten straszny czyn; czuła się też bardzo

Nad francuską Riwierą

Nemlccki minister spraw zagranicznych, dr- 
Strcsemann udał się na kurację do przylądku Mar
tin w pobliżu miasta Mentony nad Riwierą fran
cuską. gdzie spędzić zamierza 4 tygodnie.

Rycina powyższa przedstawia nam częSĆ pięk- 
nego wybrzeża Riwiery pod Mentoną; w tyle wid
nieje przylądek Martin, skąd roztacza się widok 
na Menłonę i Monte Carlo.

Zycie przcrtrtne«jo fterllnczijJfa 
Jesfi warte 30 t«s. mareK 
Berlińskie sądy wydały w tych dniach 

orzeczenie, które w dziejach republiki zaj- 
mie niewątpliwie specjalne miejsce. Sędzio
wie mieli odpowiedzieć na bardzo trudne py 
tanie: wiele kosztuje dzisiejszy berlińczyk?

Sprawa polegała na tem, iż pewien 
mieszkaniec Berlina wpadl pod samochód i 
postradał życie. Rodzina zażądała od przed
siębiorstwa rekompensaty z.a śmierć ojca ro
dziny przeciętnego berlińskiego obywatela, 
prywatnego urzędnika.

Sąd zadał sobie niemało trudu,aby obli
czyć stopę życia i potrzeby przeciętnego ber- 
lińczyka i po długich obradach wydał moty
wowany wyrok^.Życie przeciętnego berliń 
czyka jest warte... 30.000 marek“ — czyli 
okol i 60.000 złotych.

C/.v to dużo, czy mało — oceni należy
cie każdy przeciętny pomorzanin...' 

nie przy boku rodziców, mężów i narzeczo 
nycli spieszyły, na lotnisko... każda żądna 
wrażeń.

Przyjaciel mój Stacli wraz ze swoją 
siostra Milą oglądali po raz setny swoje wla 
sne aparaty, które ich dzisiaj do zwycięstwa 
doprowadzić miały.

Nadobne, po świetnie ukończonym kur 
sie i zdaniu egzaminu przez p. Milą na pi
lotkę, tejże ostanie) mianowałem się od 
dwóch tygodni szczęśliwym narzeczonym, 
i z tem większą więc radością ciekaw byłem 
dzisiejszych jej rezultatów. Jako „stary wilk 
powietrza" dawałem jej jeszcze pewne wśka 
zówki i rady.

Pogoda sama dopisywała nadzwyczaj
nie. Punktualnie o godz. 0. rano nastąpił 
przylot naszego Ministra Lotnictwa z War
szawy, którego w imieniu miasta witał wraz 
z cala Radą Miejską p. Prezydent miasta, 
poczem p. Minister przez radjo dokonał o- 
twarcia meetingu.

Na początek wzbiły się płatowce woj
skowe, pokazując nam świetną walkę po 
wietrzną, poczem sprawnie zabrały się do 
Beczy samoloty komunikacyjne, na płatach 
których akrobaci powietrzni dokonywali 
cudów swej zręczności, finiszując sztukę 
swą skokiem z spadochronu. Teraz przysz
ła kolej na konkurs damski i jeden samolot 
sportowy, który sunął w przestworza, by 
stanąć do wyścigów na linji trójkąta Ino
wrocław, Toruń i Bydgoszcz. Ja, jako przy 
należny do komisji sędziowskiej, stanąłem 
na prawym skrzydle tuż obok aparalu na
rzeczonej, którego dla lepszego odróżnie
nia się poleciłem pomalować na kolor żół

niezadowolona z warunków mieszkanio
wych. Z należna ostrożnością uwiadomio
no nieszczęśliwego małżonka i ojca, o spa
dającym nań strasznym ciosie.

Znacznie później udzielono nam na
stępnych wyjaśnień: Pani Schónield, była u< 
ważana przez, sąsiadów, za dzielny i praco
witą kobietę, troszczącą się jedynie o dobro
byt swych dzieci i cale swe życie poświęca
jącą rodzinie. Wiadomą byio rzeczą, że od 
jakiegoś czasu zapadała często na zdrowiu, 
iecz bliższe szczegóły choroby nie byty ni
komu znane. W rozmowach ze znajomymi 
objawiała niezadowolenie z życia, narze
kając na swój smutny los; prawdopodob- 
nie zdecydowała się na ów straszny czyn do 
pieto w ostatniej chwili i wykonała go bez 
dłuższego zastanowienia, gdyż jeszcze we 
wtorek wieczorem wysiała dwoje swych 
dzieci po sprawunki, a na konurlu posta
wiła wieczerzę, przysposób oną do ugoto
wania, czego już jednak nie spełniła. We
zwała swe dzieci do komory i lam przygo
towała je do śmierci, przed spein eniem roa 
raczliwcgo czynu.

Shirtht Kruzusu cukrowniczego
Trwający od dłuższego czasu kryzys 

przemysłu cukrowniczego, powoduje dalsze 
ofiary. Jedna z większych cukrowni, polożo 
nycli na terenie b. Królestwa Kongresowe
go. a mianowicie Cukrownia „Gosławice* 
znajduje się pod Koninem, przeszła w tyci 
dniach na własność niejakiego M. Golodo- 
tza, tego samego handlarza cukrem, który w 
roku ubiegłym nabył cukrownię „Borowicz- 
ki" pod Płockiem. Ta oslatnia poprzednio 
była w posiadaniu sfer wyłącznie rolniczych 
Tak wiec, wskuek niedoceniania powagi sy 
tuacji rodzimego przemysłu cukrowniczego, 
przez decydujące czynniki rządowe, coraz 
więcej czysto polskich warsztatów przemy- 
slowych przechodzi za bezcen w ręce przed 
sfawicieli zagranicznego kapitału spekulacyj 
nego. (AW).

ty. Na dany mój znak wszystkie maszyny 
tuszyły lotem grupowym po wytknięta) li
nji. Ż miejsca wzięła drugie zawodniczki pi 
lotka francusku i bezsprzecznie zajęłaby 
pierwsze miejsce, atoli z powodu pęknięcia 
rurki z dopływem oliwy zmuszona była w 
drodze lądować, przez co wyeliminowaną 
została z. konkursu. Teraz zaś p. Miła wi
dząc najgroźniejszą swą zawodniczkę pokot 
lianą, z łatwością zdobyła palmę pierwszeń
stwa, i wśród niemilknących oklasków z 
wrodzoną jej gracją lądowała na lotnisku, 
ja zaś tuż przy niej. W pierwszym uniesie
niu i z nadmiernej radości porwałem moją 
zwycięską narzeczoną w ramiona i zanio
słem przed oblicze p. ministra, który udeko
rował ją orderem „żółtego Iwa" I klasy, a 
inowrocławska Rada Miejska dumna, że po 
siada w grodzie swym laueratkę, z dumą 
wielką p. Milą honorową obywatelkę mia
sta Inowrocławia. Przytem wypada mi nad-, 
mienić,, że p. Miła była najmłodszą 1 wie
kiem i praktyką lotniczą pośród zawodni
czek). W dalszym ciągu dokonywano lotil 
z sferowcami,, a przy końcu odbył się ra!d 
balonów wolnych w pogoni za lisem balo
nem, gdzie tym razem szczęście sprzyjało 
memu przyjacielowi Stachowi. Na zakończę 
nie urządził Magistrat inowrocławski na 
lotnisku wspaniałą zabawę ludową, a rado
ści nie było końca aż rano.

Tak więc stolica Kujaw przez, jeden 
dzień wysunęła się ze swym wspaniałym 
lotniskiem i udatną imprezą Międzynarodo- 
wo-Lotnicza na czoło acrodromów w Eu* 
ropie, a zyski tak moralne jak i nuilerjałne 
przyniosły nieobliczone na przyszłość ko
rzyści- Krzyżak.



Walny zjazd

inowrocławskiego iw. Robot. Polsko-Mof.
Wybór nowego znrządu. — „Dzień Robotnika'1 w Pakoicl.

Ostatniej niedzieli odbył się w Ino
wrocławiu w Ochronce przy ulicy Poznań
skiej walny zjazd okręgowy inowrocławskie 
go zwięzku Robotników Polsko - Katolic
kich. Obrady zagaił krótko przed godziną 
11-ą przed poludn. prezes okręgowy zwiaz 
ku p. Świtek, witając patrona związku ks. 
prób. Jaśkowskiego, współpracownika re
dakcji „Dziennika Kujawskiego" i wszyst
kich przybyłych delegatów.

Przewodnictwo dalBzych obrad odda
no w ręce patrona ks. prób. Jaśkowskiego. 
Protokół z ostatniego zebrania odczyta! se
kretarz związku p. Borowczak. Po omówie
niu kilku spraw wewnętrzno - organizacyj
nych przystąpiono do sprawozdania ustępu 
jacego zarządu. Pierwszy sprawozdanie zlo 
tył prezes p. Switek. Prelegent w dluższem 
przemówieniu starał się wykazać, co zrobił 
zarząd w roku ubiegłym. Ńa końcu zaś pod 
kreślił, że niektóre towarzystwa uchylają się 
od płacenia składek związkowych, co bar
dzo utrudnia pracę w związku. Wymieniał 
również towarzystwa z okolicy, które przez 
długi przeciąg czasu nie przysyłały swoich 
delegatów na zebrania związkowe.

Jak wynikało ze sprawozdania preze- 
sa p. Switaka,w ciągu roku zeszłego odbyły 
zię cztery zjazdy. Związek obecnie liczy 
przeszło 700 członków z których pewna 
część nie płaci składek członkowskich, jako 
bezrobotni. W dalszym ciągu złożył spra
wozdanie skarbnik p. Jaworski z Łojcwa. 
Komisja rewizyjna zgodność kasy potwier
dziła. Nad sprawozdaniami poszczególnych 
członków zarządu wywiązała się krótka i 
rzeczowa dyskusja. Ustępującemu zarządo
wi, w podzięce za pracę, udzielono pokwi
towania jednogłośnie.

Z kolei przystąpiono do najważniejsze 
go punktu obrad, a mianowicie do wyboru 
aowego zarządu. Przedtem do stołu powo
łano dwóch ławników w osobach delegata 
c Kruszwicy p.Fabiezaka i delegata ze Sław 
«ka Wielkiego p. Kowalskiego. Ne sekre
tarza powołano p. Bolewickiego, delegata

Szajka koniokradów
w Dąbrowie Biskupiej.

W nocy z dnia 10. na 11. bm. skradzio 
no gospodarzowi Bolewskieniu Francisz
kowi, zamieszkałemu w Dąbrowie Biskupiej 
pow. Inowrocław 2 konie:

Opis: 1) klacz karo gniada, 1,30 m. wy
soka, 5 lat. na górnej szczęce przebija coś
kolwiek białego, na |ednej przedniej nodze 
na podkowę, grzywa ucięta, 2) klacz jasno 
gniada, 1,50 tn. wys., 8 lat, łysa, na jednej 
tynej nodze podkowa.

Wartość skradzionych koni wynosi zl 
1.200. Za złodziejami wszczęto energiczne 
dochodzenia. 

z Szymborskiego Towarzystwa Polsko - Ka 
tolickich Robotników.

W skład nowego zarządu, którego wy
bór dokonano przez aklamaclę, weszli pp.: 
— jako prezes p. Switek (ponownie); jako 
zastępca delegat z Szymborza p. Bolewicki. 
Zastępcą sekretarza wybrani dawnego se
kretarza p. Bolewickiego z Inowrocławia,

Zbrodnicza bobka
W dniu 11 bm. posterunek policji w 

Gębicach przytrzymał na cmentarzu gębic- 
kim Marjannę Mazurkiewicz 56 lat starą, 
zamieszkała w Oębicach, która z pudełkiem 
w ręku chodziła między grobami. Jak się 
później wyjaśniło, Marjanna Mazurkiewicz 
w pudełku miała noworodka płci męskiej,

tew:. - rir-TwrrTMFr • 'mamnn

Kronika Wielkopolski
Bydgoszcz.

Wszechpolski zjazd malarzy. Z okazji przy
padającego Jubileuszu 509 lecla cechu malarzy i 
lakierników w Bydgoszczy, odbędzie się tu dnia 
19 bm. pierwszy wszechpolski zjazd malarzy. 
Przedmiotem obrad zjazdu będą sprawy fachowe 
między innemi założenie związku cechów ma
larskich na całą Polskę. Dotychczas zgłoszono 
udział 82 delegatów istniejących w Polsce ce
chów malarskich.

Poznań.
—Zlikwidowanie szalki wlamywaczów. Poz

nańska policja kryminalna w porozumieniu z od 
działami policji prowincjonalnej zlikwidowała 
bandę włamywaczy, której siedziba znajdowała 
się w Grodzisku. Aresztowano Już kilku człon
ków bandy, w tem 2 kobiety. Zlikwidowana ban 
da rozwinęła ostatnio niezmiernie ruchliwą dzia
łalność przestępczą na terenie powiatów: wolsz 
tńskiego, nowotomysklego grodziskiego, między 
chodzkiego, I szamotulskiego. Ostatnio banda do
konała w tych okolicach 19 napadów rabunko 
wych.

Nieuleczalna choroba przyczyną samobój
stwa. 8 bm. o godzinie 19,30 w domu przy ulicy 
Czesława nr. 16 rozegrała się tragedja. 2s letni 
Kazimierz Smiglak trzema strzałami w głowę po 
łożył trupem swoją narzeczoną Gertrudę Janos 
1 następnie celnym strzałem w skroń pozbawi! 
się sam życia. Przyczyną samobójstwa 1 zabój
stwa. Jak wynika z listu pozostawionego przez 
Śrniglaka, była nieuleczalna choroba obojga. 
— Oraczewski znowu na widowni. W związ
ku z zapowledzlanemi w Poznaniu odczytami 
ks. Oraczewskiego ukazał się kon unikat kurji 
biskupiej w którym kurja stwierdza, iż b. ksiądz 
Oraczewski na podstawie zakazu odnośnych 
władz kościelnych nie ma prawa odprawiania 

mszy św.} zawieszenie zaś jego praw uchow- 

skarbnikiem został wybrany delegat z Łoje- 
wa p. Ignacy Jaworski. Na ławników wy
brano pp.: Józefa Szalkiewicza z Oniewko- 
kowa I Józefa Kowalskiego z Wielkiego 
Sławska. Rewizorami kasy zostali wybrani 
pp.: Wincenty Borowski z Ludziska ( Stani
sław Kozłowski z Pakości.

W sprawie urządzenia „Dnia Robotni
ka" w Pakości, który ustalono na dzień 17 
maja w święto Wniebowstąpienia Pańskie
go, przemawiali: prezes Switek, ks. prób. 
Jaśkowski, Stanisław Kozłowski inni.

Po wyczerpaniu porządku obrad prze
wodniczący ks. prób. Jaśkowski zanikną! 
posiedzenie o godzinie 12.30.

i wyrodna córka
którego zamierzała potajemnie pogrzebać.

w toku dochodzeń zeznała źe no
worodka porodziła córka jej — niezamężna 
Kazimiera dnia 10. 1. 28, którego po uro
dzeniu utopiła i dotąd przechowywała pod 
liśćmi na cmentarzu.

nych rozpatrywane Jest przez Rzym. W związku 
z tem kurja biskupia przestrzega wiernych przed 
odczytami p. Oraczewskiego.

Noóytmuyśł.
Napad zamaskowanych bandytów. W nocy 

na 9 bm. nleujawnlenl narazić sprawcy dokona
li groźnego napadu w Wąsowie w powiecie no 
wotomyskim. Mianowicie do zagrody gospoda
rza Pawła Kroka późnym wieczorem wtargnęło 
cztorcch uzbrojonych w rewolwery bandytów. 
Steroryzowawszy domownikówt bandyci z któ 
rych dwu było zamaskowanych zażądali wyda 
nia okupu w kwocie 3000 złotych Zaklinające
mu się gospodarzowi 1 członkom rodziny, że w 
domu niema pieniędzy, rabusie ni* chcieli dać 
wiary, lecz ostatecznie widząc bezowocność na. 
legań, popieranych groźbą rewolwer iwą zabrali 
wydaną przez Kroka gotówkę w kwocie 25 zło 
tych, poczem rozpoczęli plądrowanie mieszka
nia. Po szczcgółowem przetrząśnięciu Izby, ban 
da ulotniła się, zabierając około centnara słoni
ny, kołdrę, zegarek srebrny | 2 pary trzewików 
damskich. Bandyci obeszli się z domownikami 
niezwykle brutalnie, grożąc Im zastrzeleniem w 
razie stawienia oporu lub zaalarmowania sąsia
dów. Niezwykle zuchwały napad wywołał wici 
Ikic znlepokojcnie w całej okolicy.

Kronika Pomorza
Toruń,

Nieszczęśliwy wyradek z bronią. Właściciel 
majątku Wierzgłowlce Rust w czasie oglądania 
w Jednym z pokojów swego zamku strzelby spo
wodował wystrzał. Nabój przebił zamknięte 
drzwi pokoju trafiając w głowę służącą Włady
sławę Toblak. śmiertelnie ranna Toblakowa — 
zmarła w niedługim czasie.

Z kraju
Białystok.

Samobójstwo wskutek sprzeniewierzenia. 
Mieszkaniec ni. Wolkowyska Wacław Jurewicz 

w celach samobójczych przebił s!« nożem w <H 
kolko serca. Przyczyną .amobólstwa Jest sprze 
nlewierzcme pieniędzy.

Śmlorlelny wypadek na kolei. Na dworca 
Wolkowy.sk Centralny mieszkaniec wsi Blsklf' 
Oko Michał Chodak po wylSciu , wagonu, prw 
chodz|c przez tor kolejowy połlizgn,! się i upadl 
Nadchodzący pociąg przelechat go, obclnahc na 
obie nogi I dłoń prowej ręki, oraz raniąc w «<<*> 
wę Chodak został przewieziony do przychodni 
klejowej, gdzie po uptywlo kilkunastu minut' 
skonał.

Lwów. 1
Komunista z Palestyny. Władze policyjne * 

resztowaty w Siemiatyczach działacza komuni
stycznego Cliatina Nlskfoma, który został w Pa* 
lestynle za działalność komunistyczną skazany, 
na 6 miesięcy więzienia, po odbyciu tej kary wy 
sledlony do Polski.

------■ ---------- J

Rok klęski i zbrodni
Asfrolojr portugalski, Jose Ferraz twier 

dzi, że posiada o wiele dokładniejsze dane 
o tegorocznych wypadkach, aniżeli jego 
francuska koleżanka, madame Fraya, która 
dziennikowi „Petit Joumal“ udzieliła kilku 
wskazówek, zdaniem p. Jose Ferraz błęd
nych o burzach, orkanach, tragedjach, milos 
nycJi niebezpieczeńslwach wojennych — fi
nansowych roku 1028.

P. Jose Ferraz prorokuje: Rok przysz
ły stać będzie pod znakiem słońca i Satur
na; dlatego zima będzie sroga, a na wybrze 
źach morskich północnych mórz będą pano 
wać wielkie burze, które pochłoną wiele o- 
fiar ludzkich. Będzie wiele powodzi i eks- 
plozyj. Wiosna nie będzie zła, zapanuje jed 
nak wielka śmiertelność wśród dzieci, będzie 
wiele morderstw i rabunków.

Od 20 do 30 sierpnia nastaną trzęsie
nia ziemi i wielkie burze w Grecji, na Ko
rei, w Mezopotamji, w Paryżu, Touluzie, 
Toledo i Algesiras. W paździcniku — mię
dzy 20 i 30 — powstano wewnętrzno - po
lityczne niesnaski, zwłaszcza we Włoszech 
i Hiszpanji. — Między 20 a 30 listopada na 
stąpią silne opady deszczowe w Indjach, 
Hiszpanji, Niemczech, Mediolanie, Turvnie, 
Paryżu i na wyspach Azorskich. — Wiele 
nieszczęść — jak burz morskich, katastrof 
okrętowycli i wypadków lotniczych nastąpi 
w Portugalii, Niemczech, Hiszpanji, Fran
cji i Włoszech między 20 a 30 grudnia.

Radosnych przepowiedni niema w pro 
roctwie p. Jose Ferraz na rok 1928.

Nasza listą jest
nr. 24

Z marsz. Trampczyńskim
na czele

Pan poseł Dudek
(Tlomaczenie z francuskiego).

fi) (Ciąg dalszy.)

— Przepisy obowiązując wszystkicli na 
równi... niestety... mocno żałuję... nic się nie 
da zapewne zrobić... powtórzę ministrowi... 
rozumie się... ale nie robię żadnej nadziei...
— rzucał dygnitarz urywane zdania, rad sic 
pozbyć niewczesnego gościa.

— Oczywiście! oczywiście! — potaki
wał pan Dudek. — Spełnię swój obowiązek
— cicho zaś mruczał; — przeklęty talizma
nie, nie miałbym takiego psiego szczęścia, 
gdybym o tobie nie był zapomniał w takiej 
ważnej chwili! — A więc panie wicemini
strze ~ zwrócił się do dygnitarza — rozkaz 
mobilizacyjny który otrzymałem...

— Jest obowiązujący, kochany panie 
pośle! Wróg jest u naszych bram!

U naszych bram? Zatem historja się 
powtarza! Więc panie wiceministrze, czy 
nie możnaby trochę opóźnić mego powoła
nia pod broń? przyznajcie mi krótkie odro
czenie! Mam doskonałego sekretarza... dziel 
neg.o.. odważnego... ruchliwego... który 
byłby świetnym żołnierzem... nazywa się La 
Gingeola, zna go pan?

— Owszem, cokolwiek; co do odroczę 
nia, (o jest ono niemożliwem panie pośle.— 
Trzeba się natychmiast stawić.

IV.

Starania poczynione u ministra przez 
pannę Zyzy, odniosły lepszy skutek; 
Obiecano odwołać pana Dudka przy naj
pierwszej sposobności, a to celem wykorzy
stania jego zdolności politycznych, dla do
bra narodu i ojczyzny. Coprawda piękna 
dziewczyna uzbroiła się na tę odwiedziny 
w opiekuńczy pierścionek z różowym bry
lantem, nic też dziwnego, że odniosła zwy
cięstwo. Trzeba dodać, iż ten cenny klejnot 
zesunął się z jej paluszka, ukrywając się we 

wspaniałym dywanie wyściełającym gabinet 
jego ekscelencji, który przez 2 godziny po
szukiwał go cierpliwie wraz z uroczą wła
ścicielka. Pan Dudek był jej podwójnie 
wdzięczny! po raz pierwszy za poświęcenie 
które mu okazała, a powtórc za pamięć o ta 
lizmanie, który tak ją zbliżył do ministra, iż 
należało się spodziewać szybkich dowodów 
jego czynności względem przyjaciela, ich 
wspólnej przyjaciółki! Tymczasem powsta
ło wielkie zamieszanie zarówno w mieszka
niu panny Zyzy,jak i u cnotliwej pani Dud 
kowej. Panna Manouche pakowała swoje 
walizy, albowiem pomna na przepowiednię 
jasnowidzącej, postanowiła wraz z talizma
nem, towarzyszyć przyjacielowi.

Pani Dudkowa zaś, przygotowała dla 
swego walecznego męża obfite zapasy, w 
czcili pomagały jej córki. A pan Dudek był 
rzeczywiście walecznie nastrojony od chwi
li, w której zrozumiał że nim być musi. To 
też gdy pani Dudkowa, idąc za biegiem je
go myśli wykrzykiwała wspólnie z córkami:

— Ależ jesteś posłem! mózgiem orga
nizmu państwowego! któż będzie przema
wiał w obronie twych murzynów? —

Pan Dudek odpowiadał z zapałem:
— Moja kochana, niema teraz posłów, 

niema murzynów, jest tylko naród, potrze
bujący raczej więcej serca, niż mózgg! — 
Wiedz, iż Republika wymaga równoupraw
nienia wszystkich swych synów, wobec gro 
żącego jej niebezpieczeństwa 1 że nłepowin 
niśmy się targować o tę dań, którą jest na
sza krew! To też jeden z pierwszych, powfe 
działem mym kolegóom:

— Wszyscyśmy równi, wszyscy żołnie 
rzami! zatem idźmy na front 1 Nie możemy 
walczyć słowami, lecz czynem. — Co mnie 
jedynie napełnia smutkiem, moja żono, to 
myśl, że tylko czynni oficerowie poprowa
dzą swoje oddziały, narażając się na naj
większe niebezpieczeństwo, którego ja tak 
gorąco pożądam i które mi z tęgą powodu 
będzie odmówione....

Pani Dudkowa oraz małe Dudkówny, 
miały wielkie uznanie dla ojca i męża ód 
czasu, gdy murzyni wybrali go swym po

słem, to też wierna małżonka nie mogła po
jąć, jak można z niego robić wojaka tem 
więcej, że wojna to rzecz fachowych żołnie 
lzy!

— Oczywiście - - odpowiedział jej pan 
Dudek — inni również tak myślą i w tem le 
ży cala omyłka; wojna jest rzeczą tak waż
ną, że nie należałoby jej powierzać maneki
nom wytresowanym w koszarach, lecz cy
wilnym inteligentom! Takie jest moje prze
konanie i nie zaprę go się ani na trybunie 
parlamentarnej, ani wobec, choćby stutysię- 
cy, murzynów.

— Tak tatusiu — rzekła trzecia z rzę
du córeczka — ale jeśli z cywilów porobią 
żołnierzy, to jednak żołnierze będą się bili 
na wojnie.

-- Do licha! — zawołał pan Dudek — 
co też te dzieciaki maja za pomysły!

Zyzy nie zapatrywała się takim opty
mizmem, na sprawę powiększenia walecznej 
armji przez pana Dudka, który był właśnie 
w trakcie zostania ministrem, na którym to 
stanowisku, mógłby ją otoczyć jeszcze więk 
szym dostatkiem, niż obecnie. Znała ona 
mężczyzn tak dobrze, że nie wątpiła ani na 
chwilę, iż zakochany Dudek, Jest dla niej 
właśnie tym talizmanem, wyobrażeniem, któ 
rego był różowy brylant.

To też buntowała się przeciw ślepemu 
losowi, wyrywająceu jej z rąk ową zdobycz 
i dla ukojenia swych obaw pobiegła do pa
ni Rousselette. Zacna dama pakowała rów
nież swe manatki, słyszała bowiem z ust 
bardzo wiarogodnych, że najeźdźcy gwałcą 
kobiety młode i ładne, stare zaś przekłuwają 
bagnetami! Zyzy, zastała ją w podartej o- 
dzieży, pozbawioną aureoli, którą się po
przednio otaczała, zajęta przy pomocy swej 
sekretarki, zamykaniem wypchanej walizy, 
którą próbowała przygnieść, usadowiwszy 
się na niej, jak na koniu.

— Idź pani do djabła — rzekła do no
woprzybyłej. ■— Czy nie widzisz, źe jestem 
zajęta?

— Zlituj się pani nademną! Uspokój 
mnie! zawołała Zyzy błagalnie.

— Nie mam czasu.
Namyśliła się jednak, usłyszawszy ża

łosny brzęk ostatniej złotej monety, której 
Zyzy nic miała serca dotąd wymienić w ban 
ku, z na papierowe asygnaly. Obejrzawszy 
dłoń Zyzy, wpadła w zachwyt.

— Widzę w życiu twem generała —* 
mówiła - jest również ministrem.

—- Ach, i co jeszcze?
— Woda... woda... woda... a woda oz

nacza sławę, gdyż słońce pieści ją swemf 
promieniami... nie wypuszczaj pani z rąk, 
ani różowego brylanla, ani obecnego s\»e- 
go przyjaciela... każ mu tylko sobie zapew* 
nić znaczne dochody....

Zyzy wyciągnęła z tego wniosek, że 
pan Dudek stanie się conajmniej tak sławny, 
jak Napoleon, albo Aleksander Macedoński, 
lecz zaniepokojona ostatnią przestrogą jas* 
nowidzącej. postanowiła go nakłonić do na
pisania swej ostatniej woli, zapewniającej 
jej, w razie jego śmierci na polu chwały, 
lwia cześć majątku, przeznaczonego dla pa« 
ni Dudkowej i małych Dudkówien.

Wyjazd pana Dudka nastąpił pewnego 
smutnego, wieczoru wrześniowego; jako su 
mienny rachmistrz, poświęcił go w połowie 
pannie Zyzy, a w połowie pani Dudkowejj 
czas podwieczorku był urozmaicony piesz* 
czotami przyjaciółki, a godzina kolacji u< 
płynęła w gronie rodzłnnem, tak, lak to na
kazuje tradycyjny obowiązek.

Zaszczyt, doprowadzenia pana Dudka 
na kolej, był udziałem pani Duakowej i pa
nien Dudkówien, a podróż w tym samym 
pociągu, w tym samym wagonie i w tym 
samym przedziale, panny Zyzy. Żona i cóiś 
ki podziwiały wzniosły' spokój i zupełnie 
zimną krew bohaterskiego posła, prostują
cego dunjnię awą wyniosłą postać i nie oktf 
zującego trwogi nawet wówczas, gdy sfa< 
dając do wagonu z ręczną walizką i olbrzj 
mią lornetką połową, zwrócił się do nich n 
słowami:

— Żegnajcie! widzimy się może... p< 
raz ostatni!

(C. d. n.)

Wolkowy.sk


Ciekawa statystyka strat
Węgier

podczas wojny światowej.

Węgierski urząd statystyczny wydal w 
ch dniach ostateczny statystykę strat ponle 
onych przez Węgry podczas Wojny świr 

owe). W tym czasie zmobilizowała była b 
Bonarchja 8,321,450 ludzi, z czego 43,4 
►W. pochodziło z terytorjum b. Węgier 
>odczaa wojny zginęło aUstro-węgiersklch 
sołnierzy ogółem 1,542,062 z czego Wę
grów 660.8921. Rannych było 11,830,450 z 
zego Węgrów 743.559. Pod względem 

4trat ponieś, podczas wojny światowej 
btała monarchja austro-węgierska na trze 
tiem miejscu, pomiędzy wszystkiemi pań 
•lwami walczycemi. Z mieszkańców obecne 
fio swojego terytorjum utraciły Węgry ogó
łem 31.650 oficerów i 708 544 żolnier/.y. 
K'a 1000 zmobilizowanych żołnierzy przy 
nada 195 zabitych. Z statystyki wynika w 
Malszym ciągu, iż za sprawę Węgier poległo 

wojnie światowe! prócz wymienionych 
Już Węgrów także 80 tysięcy żołnierzy nie 
Wrów

Dyscyplina wojskowa
O rosyjskim generale Suworowle opo 

Włada się następującą, podobno autentycz
ną historyjkę. Podczas jakichś manewrów 
Euworow odbierał defiladę wojsk. Oddzia
ły przemaszerowywują przed nim. Naraz 
wyskakuje jeden żołnierz z szeregu, podbie
ga do kilka kroków odległego brzegu prze 
puści, podchwytuje dziecko, bawiące się o 
rrok od niej i w ten sposób ratuje je od 
niechybnej śmierci. Odnosi dziecko na kilka 
kroków dalej i natychmiast wraca do sze
regu. Suworow zauważył te zaledwie parę 
•elcund trwającą scenę, podjechał na koniu 
cl o owego żołnierza i wręczył mu pewni 
Miększą sumę pieniędzy. Potem jednak ska 
7uje żołnierza na miesiąc więzienia za prze
kroczenie przepisów wojskowych przez wyj 
Iście z szeregu bez pozwolenia. W ten spo 
śób został ów dzielny żołnierz równoczc 
śnie i nagrodzony i ukarany. Co z tego mu 
się bardziej należało?

Życie ludzkie przedłuża się
Obliczenia statystyczne wykazują, że 

mieszkańcy Budapesztu żyją obecnie przecięć 
n e o 9 lat dłużej niż dawniej: Statystyka z 
przed 50 lat wykazuje, że przeciętny wiek 
mieszkańca Budapesztu wynosił 41 lał, we
dług obecny. 3 statystyk oblicza się przecięt
ny wiek na 50 lat. Przedłużenie życia ludz
kiego jest wynikiem rozwoju medycyny, sto
sowania hygjeny itp. Naturalnie nic trzeba 
sobie wyobrażać, że każdy człowiek dożyje 
50 lat, przedłużył się tylko przeciętny wiek 
judzki. Można raczej powiedzieć, że prze
dłużyło się stosunkowo dużo życie ludzi za
możniejszych, którzy mają możność lepszego 
odżywiania się, częstszych wypoczynków, 
którzy łatwiej mogą stosować najnowsze 
■zdobycze naukowe itp. Jakkolwiek sytuacja 
poprawiła się także wśród warstw biednie) 
®zvch, to jednak nie w tak wielkim stopniu. 
W każdym razie tendencja w kierunku prze
dłużenia się życia ludzkiego jest charaktery
styczne.

Najdłuższa na świecie szosa
Powstał niedawno projekt pańaincry- 

kańskiej drogi żelazne|, tyczącej rozsiane w 
foludniowej Ameryce koleje żelazne, . siecią 

olejow? Sianów Zjednoczonych i Meksyku, 
poprzez republiki Ameryki środkowej — We
nezuelę, Peru, Boliwję i Ekwator; w Boliwii 
torzyszla linja rozgałęzi się w kierunku Cliili 
I Argentyny.

Wspaniały ten projekt znajdzie swoje u- 
zupelnienie w drugim, niemniej doniosłego 
znaczenia, zwłaszcza dla rozwijającego się 
coraz bardziej ruchu automobilowego.

Chodzi ni mniej ni więcej, jak o wybu
dowanie szosy, któraby połączyła Montreal 
w Kanadzie z Valparasio w Chill, przebi
jając przez Detroit i I.aredo w Meksyku. Szo
ta ta będzie oczywiście najdłuższą na świe
cie.

Projekt został gruntownie przedyskuto
wany w Cleveland na zebraniu „American 
Oood Road Bullders Association"; w posie
dzeniu uczestniczyli przedstawiciele wię
kszość republik amerykańskich

Na lało 1929 r. zapowiadają wykończe
nie i otwarcie odcinka między latrcdo i 
Owaletnaty. A całość kiedy zostanie wyko
nana? Liczą, że za lat dwadzieścia.

Kto nic zapada na raka?
Pewne fachowe pismo lekarskie w Lon

dynie ogłasza ciekawą statystykę, dotyczącą 
rozszerzania się raka wśród różnych zawo
dów. Według tej statystyki najczęściej zapa
dają na raka pracujący w hutach szklanych, 
fabrykach włókienniczych, kopalniach mie
dzi I cynku oraz robotnicy fabryk kapelu 
fezów. Natomiast rzadko chorują' na raka 
lub też nie zapadają nań wcale zawody na
stępujące. muzycy, pracownicy kolejowi, fo 
tografowie, stolarze i duchowieństwo.

Mozart - Chopin - Dante - Tasso 
Mickiewicz

Pierwsze objawy talentu
Mozart tworzył pierwsze mełodje mając 

lat niespełna cztery. Był jeszcze wówczas 
analfabetą, co przez wzgląd na wiek nie 
może uchodzić za ujmę....

Po dwóch latach swó| pierwszy kon
cert napisał fortepian, a jako 12 letni chło
piec stworzy! pierwszą operę.

Haydn uchodził już za znanego muzy
ka. mając lat sześć. a mając lat 13 napisał 
słynną „Messe". Ośmioletni Rossini miał 
już ustaloną sławę w całej Europie. F. Cho 
pin odczuwa już w 7 roku życia poci g do 
fortepianu, jako 9 letni chłopczyk występuje 
z publicznym koncertem. W tymże wieku 
ogłasza już anonimowo swój pierwszy 
marsz, a w 11 roku życia ukazują się w dru 
ku jeno „Wariacje'0.. .

Nieco inaczej przedstawia się sprawa z 
poetami: Dante uchodził już jako 0 letni 
chłopczyk,za uzdolnionego „wierszopisa".

Dziesięcioletni Tasco wyjechał do ojca 
bawiącego w Rzymie — wzruszony wsku
tek rozstania się z matką i siostra pisze wier 
sze pożegnalne. Poemat „Rinaldo" wyd ije 
maj. c lat 17 T. Moor okazuje skłonność do 
rymowania już w 13 rckti życia, w rok póż 
niej zaczął tłumaczyć w dziedzinie poezji ja 
ko 10 letni chłopczyk, mapę lat 18 drukuje 
pierwszy tomik poezvj. Czternastoletni Ler
montow pisze poetniat „Czerkiesi". Puszkin 
rozpoczął swa twórczość poetycką w 12-in 
roku życia. Mickiewicz mając lat 15 pisze 
(jako uczeń szkoły w Nowogródku) swój 
rymowany opis pożaru, a równocześnie tłu 
maczy bardzo pięknie bajkę z Lafontaine‘a 
pt. „Wilk i Brytan".

Trudno jest ustalić wiek, w którym się 
przeciętnie objawia talent malarza lub rzeź
biarza.

Michał Anioł naprzykład wykazywał jtiż 
zamiłowanie do malarstwa we wczesnej mło 
dości i pokrywał ściany pokoju swego ry

>rc®«i

Ojcobójcy przed sądem Wyrodne dzieci i zbrodnicza matka

Cicha i spokojna wieś Pęckowo pod 
Środą stała się widownią krwawej fragedji 
rodzinnej, która rzuca ciekawe światło na 
niezgłębione tajniki natury ludzkiej. Oto żo
na wspólnie z młodocianymi synami w stra 
szny sposób mordują męża i ojca, a histor
ia tego ponurego wypadku jest następująca: 

we wspomnianym Pęckowie mieszkała 
lodzina Michalaków, składająca się z męża 
żony i dwóch synów. Bronisława oraz Cze
sława. Pierwszy z nich miał lat 19, drug 
był o dwa lata młodszy. Wskutek od dłuż
szego już czasu kiełkujących wśród rodziny 
intryg, posfanoyvila matka po odbytej wal
nej naradzie z dziećmi zgładzić znienawi
dzonego męża i ojca. W nocy wywołano ja
kąś awanturę, w trakcie której zwyrodniali 
synowie rzucili się z siekierą na ojca. W 
szale, jaki ich ogarnął, zadali rodzicowi tak 
poważne rany, że ten obryzgany krwią ru 
nąl bezprzytomnie na ziemię. Zbrodniarze 
następnie z całkowitą zimną krwią wynieśli

Kogo głowo boli
nie sobie przeczyta poniższy artykół, napisany przez amerykań- 

skiego dnia medycyny
Każdy chyba wie, co fo jest ból głowy. 

Odpowiedź taka jest zupełnie zła, niczego 
bowiem nie wyjaśnia. — Czasami nawet 
doktórowi jest bardzo trudno odpowie
dzieć na to pytanie. Trafi się i taki co od
powie w ten sposób: ból głowy jest to so
bie ból głowy i to wszystko. I ta odpowiedź 
nie jest wcale lepszą od pierwszej. Przy
puśćmy nawet, że każdy może rozpoznać 
ból głowy, gdy zachoruje to i ten fakt nie 
daje nam żadnego wyjaśnienia. Dlaczego 
mamy ból głowy? To jest właściwie pyta
nie,które uderza w samo jądro sprawy i roz 
maile są przyczyny tej dolegliwości. Waż
ną zatem jest rzeczą, by każdy, kogo głowa 
boli, wybadał i przekonał się, co jest wła
ściwie powodem tego cierpienia. Mało lu
dzi zdaje sobie z tego sprawę, iż to jest 
bardzo dużo chorób i niedomagań cieles
nych, których sygnałem i ostrzeżeniem jest 
ból głowy.

Ból głowy, który jest rezultatem liderze 
c a głową o jakiś przedmiot, jest łatwo zro
zumiałym" dla każdego. Podobnie i każdy 
inny ból głowy jest rezultatem jakiegoś nie 
porządku w mechanizmie ciała ludzkiego. 
Dlatego też powinno się natychmiast zba
dać i wynaleźć ową przyczynę. Jeżeli się 
pokożc, że pacjent nie jest w stanie sam te
go dc-konać, powinien się udać po pomoc 
do znawcy, a więc do familijnego lekarza. 
Prawic każdy ból głowy można usunąć łub 
toż wyleczyć, jeżeli się tylko znajdzie nrzy- 

sunkami. Pierwsze swe rzeźby jak „Spoczy 
wający Kupidyn" i „Dawid" tworzy mając 
lat 20. U Rafaela spotykamy pierwsze doj
rzalsze obrazy w 17-tym roku jego życia. - 
Leonardo da Vinci wstępuję w 14-tym roku 
życia do szkoły mistrza Byroca, a jako 20 
letni młodzian otrzymuje tytuł „maestror". 
Jan Mate ko maluje swe pierwsze obrazy 
przed wyjazdem do Monachjum. mając lal 
około 30. („Karol Gustaw przy grobie Wla 
d\ sława Łokietka" i inne), a najdojrzalsze 
jego utwory (Stańczyk, Kazanie Piorta Skar 
gi) przypadaj i dopiero na 35-ty rok życia

Z tych kilku przykładów widzimy jed
nak. że talent malarski objawia się znacznie 
później, niż muzyczny i poetycki.

Przypatrzmy się iak się rzecz przedsta* 
v/ a u pisarzy (powieściopisarzy, dramatur
gów itn) Swift drukuje pierwsze swe rze
czy majne lat 30. zasłynął jednak dopiero w 
irzy lata później. Walter Scott robi swe piór 
wsze próby powieściowe dopiero w 30-tym 
roku życia Szekspir pisze swój pierwszy po 
emat , Wenera i Adonis", majne lat 28, w 
tvm wic-ku przygotowuje swój pierwszy li
twor teatralny.

Spencer drukuje swa pierwszą pracę 
, The Sherherds Calender" w 25 roku życia 

- w tym samem wieku pisze Milton swój 
..Raj utraćmy". Lafotaine i Krylów (Rosja- 
n:n) pisza swe pierwsze bajki, majne lat 42 
U Slowack.ego i Mickiewicza konstatujemy 
pierwsze oriawy twórczości poetyckiej już 
w dzieciństwie podczas gdy ich twórczość 
dramatyczna lub prozaiczna przypada na 
wek dojrzały

Kraszewski robi swe pierwsze próby 
powieść iop>sai.kie („Pan Walery"), mając 
20 lat, a dojrzalsze swe utwory (Powieść 
bez tytułu. Dwa światy) pisze dopiero ja
ko 40 letni mężczyzna.

dogorywującego, pozostawiając go na po
dwórzu; sami natomiast udali się powtór
nie do izby, gdzie przed chwilą tozegrała 
się straszna tragedja. i tam z największym 
spokojem wzięli się do usuwania śladów 
krwi.

Wszystko to działo się 24 października 
ub. roku. Ojcobójstwo jednakże nie długo 
pozostało w ukryciu i potwornych morder
ców krótko po fakcie ujęto i osadzono za 
kratkami, gdzie oczekują trawieni wyrzuta
mi sumienia wymiaru kary.

Otóż dnia 17 bm. w poznańskim sądzie 
( kręgowym przed wzmocnioną IV Izbą kar 
ną toczyć się będzie właśnie roprawa prze
ciwko nim, oraz niemniej wyrodnej żonę 
zamordowanego śp. Michalaka; proces ton 
budzi ogromne zainteresowanie. Zawezwa
no nań cały szereg świadków i biegłych le
karzy; obrona morderców spoczywa w rę 
ku adwokata dra Frankowskiego.

i czynę tej dolegliwości. A obowiązkiem każ 
I dego jest wyszukanie tej przyczyny, albo 

wiem ból głowy jest ostrzeżeniem przed po- 
ważniejszemi następstwami, jeżeli nie na
stąpią w sposobie życia, czy też odżywia
nia się. By wynaleźć przyczynę bólu, nale
ży zwracać silną uwagę na jego rodzaj i 
charakter, na miejsce w którem się najsil
niej uwydatnia, a także i na inne symptomy, 
które bólowi głowy mogą towarzyszyć. Co 
się tyczy charakteru może być ból głowy, 
polegający na tak zwanern rwaniu głowy, 
albo też może być ciężki, tępy ból głowy, 
lub pojawiający i wzmagający się w pew
nych odstępach czasu, przyczem może się 
posuwać z miejsca na miejsce. Tak zwane 
iwanie w głowie, bardzo często oznacza 
jakieś niedokładności w systemie trawienia, 
spowodowane nadmierną ilością protainy, 
albo mączki, lub cukru, albo też nadmia
ru m wszystkiego razem. Czasami przyczyną 
owego bólu głowy może być spożycie po
traw, które nie były należycie trzymane w 
lodowni i zostały nieco nadpsute. Rwanie 
w głowie jest czasami także rezultatem ci
śnienia krwi, albowiem w związku z niedo
kładnościami w żołądku, lub też zupełnie 
niezależnie od żołądka. Tak zwane bóle 
przerywane są często oznaką neuralgji.

Przyczyny bólu głowy są rozmaite. 
Tak np. nhoroba mózgu, chore oczy lub z 
wielką refrakepa nadmierną z astygmatyz- 
mem i osłabieniem mięśni oczu, chore uszy. 

horę zęby itd., wywołują bóle głowy. In* 
bóle mogą powstawać z tzw. odurze

nia, jak np. pod wpływem gazu, nieodpo
wiedniego jedzenia, pod wpływem alkoholu 
i czasami także nikotyny.

Z tego już, com powyżej powiedział, 
każdy łatwo może zrozumieć, że ból głowy 
jest właściwie sygnałem niebezpieczeństwa, 
którego nie powinno się lekceważyć. Jest 
to symptom i nie należy go traktować jako 
chorobę we właściwym tego słowa znaczę 
niu. Dlatego też nie należy lekceważyć bólu 
głowy. Jeżeli osobiste starania nie wydają 
pożądanych rezultatów, powinno się udać 
do lekarza dentysty lub okulisty, któryby 
mógł wynaleźć przyczynę bólu, o tylko 
wtenczas da się usunąć ból głowy i równo
cześnie będzie można zabezpieczyć się 
przed inną chorobą, której ból głowy jest 
sygnałem.

Radjo
PROGRAM NA SRODR. 15 BM.

WARSZAWA.
12.00 Sygnał czasu, hejnał z Wieżj’ Marjac 

kieł, komunikat lotnlczo meteorologiczny, oraz 
nadprogram. 15,00—15,20 Komunikaty meteorolc 
giczny gospodarczy oraz nadprogram. 15,20 
16,00 Przerwa. 16.00—16,25 pt. Przegląd polskie 
prasy pedagogicznej (z. cyklu odczytów organi 
zowanych przez Ministerstwo Wyznań Religii- 
nych i Oświecenia Publicznego) — wygłosi dr 
Marla Lipska Librachowa. 16,25 -16,40 Nadpro
gram i komunikaty. 16.40-17.05 Skrzynka pocz 
towa, korespondencję bieżącą omówi dr. Marian 
Stępowskl. 17,05-17,20 Przerwa. 17,20-17,45 
Odczyt (Dział Hygjcna l medycyna). 17,45 
18,15 Program dla dzieci z Krakowa. 18,15 
18,55 Koncert w wykonaniu orkiestry P. U. pod 
dyrekcją Józefa Ozlmlńsklego. 18,55-19.05 Przei 
wal 69,05. -19,15 KornunJkat rolniczy, 19,15— 
19,35 Rozmaitości. 19,35-20,00 Odczyt (Dział 
Rolnictwo). 20.00 —20,30 Odczyt pt. Nad Ooptem 
(Dział Krajoznastwo) — wygłosi p. profesor Al. 
Janowski. 20,30 Transmisja z Konserwatorium 
Koncert kwartetu czeskiego. 22,00 —22,05 Sygnał 
czasu i komunikat lotnlczo meteorologiczny, 
22,05—22,20 Komunikaty pat. 22,20—22.30 Komu
nikaty policyjny, sportowy, oraz nadprogram.

PO7.NAN.
13,00 Notowania giełdy zbożowej I lewaro

wej. 13,15—14,30 Koncert południowy orkiestry 
7 pac. 14,00 W przerwie koncertowej notowania 
giełdy pieniężnej. 14,30 Komunikaty pat. 17.00 - 
17,45 Audycja dla dzieci w wykonaniu Wujka 
Czesla> 17,45 -18,45 Transmisja koncertu Pol
skiego Radja z Warszawy. 18,45—19.00 Silva re
rum. 19,00—19,10 Nadprogram wygłosi p. Janusa 
Warneckl .artysta Teatru Polskiego. 19,10-19 35 
41 lekcja Języka francuskiego — wykłada p. 0- 
mer Ncveux. 19,35-20,00 Odczyt z działu rolni
czego. 20,00—20,30 Transmisja z Warszawy od
czytu z cyklu organizowanego przez Prezydium 
Rady Ministrów. 20,30—22.00 Koncert firmy 
Philips, w programie muzyka kameralna. 22,00— 
22,20 Sygnały czasu, komunikaty: meteorologie®* 
ny I pat. 22.20—22,30 Nadprogram wygłosi p. 
Janusz Warneckl, artysta Teatru Polskiego. 22.30 
—22,50 Lekcja tańców — wyki. p. Starski. 22,50 
-24,00 Transmisja tnuzykl tanecznej z winiarni 

Palais Royal.

KRAKÓW.
12,00 Transmisja sygnału czasu, hejnału « 

Wieży Mariackiej, komunikatu lotnlczo meteoro
logicznego, oraz koncert płyt gramofonowych i 
firmy Tadeusza Bergera, Kraków, Szewska 22. 
15.00—15,20 Transmisja komunikatów: meteoro
logicznego, gospodarczego, oraz nadprogram. 
16,40 17,05 Odczyt pt. Polskie kolonie roint w 
Mlsslonos, — wygłosi dr. Włodek, b. konsul Rze
czypospolitej Polskiej, 17,20—17,45 Odczyt pt. R 
poka lodowa w Polsce — wygłosi dr. Passendor 
fer. 17,45—18,15 Audycja dla młodzieży. OJno- 
wlclel, 'opowiadanie z czasów Kazimierza I. p. 
M. MossoczoweJ, w wykonaniu artystów lea- 
tru Miejskiego, 18,15-18,55 Koncert, Wykonaw
cy pp.: Wanda Trosklewlcz (śpiew), Ludmiła 
Berkwltzówna (fort). 19,05—19,15 Transmisja 
komunikatu rolniczego. 19,15—19,35 Rozmaitości, 
19,35-20,00 Skrzynka pocztowa — inżynier Bro 
nlewskl. 20,00—20,30 Transmisja hejnału z Wie 
ży MarjackieJ, komunikaty. 20,30 transmisja < 
Warszawy.

KATOWICE.
16,20—16,40 Komunikaty Polskiego Zwlązlńi 

Zrzeszeń Gospodarczych Województwa Śląskie
go. 16,40—17,05 Odczyt pt. Z dziedziny zaniedba 
nej __ wygłosi ks. prof, Tomala. 17,05—17.20
Komunikat Dyrekcji Kolei Państwowych w Ka
towicach. 17.20—17,45 Odczyt pt. Epoka lodowa 
w Polsce — wygłosi dr. Passendorfer, Transmi
sja z Krakowa. 17,45—18,15 Program dla dzieci. 
Transmisja z Krakowa. 18,15—18,55 Koncert po 
południowy z Warszywy. 18,15—19,15 Komuni
katy. 19,15—19,35 Rozmaitości. 19,35—20,00 Od
czyt z cyklu: Szkice z Niwy Polskiej Śląska — 
■wygi, wizytator dr. 1’arnlk. 20,00—20,30 OiL/yt 
pt. Nad Gopłcm wygłosi prof. Janowski. 
Transmisja z Warszawy. 20,30 - 22,00 Tranm-isja 
koncertu kwarlcln Ondrlczka z Konser 
Warszawskiego. 22,00 22,30 Sygnał czasu i ko- 

immikaty: pat. i policyjny,


